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pananym przez Reichswehrę — Pakt z Polską b y ł 
"a niemiec złym interesem. — Sensacyjne przepo

wiednie francuskiego pisma. 
DENTVS'^IV T _ Paryż, 27 kwietnia 

" J C C a ? i t a l " "kazał 
. ^ b ^ y s i ę łudzą", k t u . 
rUm t , odmalowuje ukryte przed 
i Am. t r o «k i kanc le r za H i t l e r a . 

się artykuł 
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2 Aut" l r ? s k i kanclerza Hitlera, 

i 3 -7 P« M u [ twierdza, że kanclerz po pięt 
T«AF*l(* Sr**!?08?*1 nieP0dzielnej władzy i 
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liki nowej dziedziny dla zapew-
•^'iew 6^ 0 5 o s z a ^ a ' m i a i £ l c c ś 0 sukce-

'arc * W dziedzinie wewnętrzno-
N v !eL s.ukces taki nie jest możli 

skierowane na teren polityki Austrji, 
Konszachty z Włochami i Anglją 
zawiodły. Zawodzą również próby na
wiązania bezpośrednich pertraktacyj z 
Francją. Za czasów rządów Daladier'a 
propozycje Hitlera, robiły pewne wraże
nie. Daladier jednak upadł, a na jego 
miejsce przyszedł rząd ludzi silnych i 
zdecydowanych, który przeciął radykal
nie te próby. 

Hitler jednakże nie rezygnuje ze 
swych zamierzeń, ażeby gościć w Berli
nie jakiegoś Barthou, czy innego wybit
nego reprezentanta Francji. Nie mogąc 
dopiąć tego celu bezpośrednio, użył dro
gi okrężnej przez Polskę, wyrazem cze
go był pakt z 26-go stycznia. Autor 
twierdzi z całą stanowczością, że zawar 
cie porozumienia z Polską było złym in
teresem dla Niemiec — nie zawiera ono 
żadnych tajnych klauzul i miało być tyl 
ko przynętą dla ściągnięcia Francji na 
tory polityki berlińskiej. Manewr ten jed 
nakże nie powiódł się Hitlerowi. Idąc 

-J "UJITES laiu nie iest mozn-JNAKZE ME PUWIUUI AI<J »««c . vn» . — « -
sP ryt i energja Hitlera zostały na porozumienie z Niemcami, Polska na 

straszyła Francję i wywołała w niej 
ufność. To też wszelka myśl, ażeby Pol 
ska pośredniczyła między Niemcami ; 
Francją jest niczem nieuzasadniona. 
Horyzont niemiecki pozostaje nadal za
chmurzony. Zagranica nie żywi zaufania 
do Rzeszy. Nikt nie ubiega się o przy
mierze z Niemcami, nikt nie dba o po 
rozumienie z Hitlerem. Ta obojętność za 
granicy jest dla buty hitlerowskiej cio 
sem niezwykle ciężkim. 

HUleryzm skończy się zamachem sta
nu, dokonanym przez Reichswehrę. W 
zamachu tym odegra rolę Hindenburg, 
który odsunięty dziś na plan drugi, świa
domie na tę chwilę się rezerwuje. „Zbli 
ża się godzina — konkluduje autor — w 
której Hitler będzie musiał wejść w ukła 
dy z Reichswchrą i zgodzić się na prze
mianę dyktatury cywilnej na dyktaturę 
wojskową. Najbliższa przyszłość Rzeszy 
to Hitler pod kuratelą generała 
Reichsw'ehry". 

owy rozdział w historii Austrji 
1 0 '̂Botzyna Się z dniem 1 maja. - Proklamowanie konstytucji, ratyfikowanie 

konkordatu i rekonstrukcja gabinetu dokonane bądą jednego dnia. 
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HPI 4 UUCZAS gay MINISIROWIE 
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Wiedeń, 27 kwietnia. 
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••̂ Lodfcî  w b o l l t \ e z y d e n t Państwa Miklas i k 
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teraeso*a^'rł; \ ^ "ruchomienia rady narodowej 
^\t°H ^ P o S : 0 ^ Pr-dpołud-

sPf*"3 A irJ. W.z««e rządu, regulujące 4>VJ !^g 0

P r e 2 ydjum rady narodowej. W. 
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rozPorZąd2enia objął funkcje 
J^nt J I Z?V dotychczasowy wice-

wm *M>ros' . a m e k i rozesłał natych-
Jm °dbedi Z - e n i a n a posiedzenie Izby, 

U"1 A Mi l 0 -e i s i ę w poniedziałek o go-
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 W a n a w ten-sposób zw 

W poniedziałek rano tuż przed po
siedzeniem rady narodowej pojawiają się 
w urzędowej „Wiener Ztg." rozporządzę 
nia rządowe, wprowadzające w żyde z 
dniem 1 maja nową konstytucję i kon
kordat. Zadaniem rady narodowej, zbic 
rającej 6ię o godz. 10-ej rano będzie 
przyjęcie do wiadomości obu tych roz
porządzeń, a także i wszystkich innych, 
wydanych przez rząd w ciągu roku ubic 
głego. Po posiedzeniu izby zbierze się 
natychmiast komisja konstytucyjna, a na 
stępnie znów rada narodowa, aby załat
wić w 3-ciem czytaniu wszystkie przed
łożenia rządowe. W poniedziałek popo
łudniu rada związkowa zatwierdzi uch
wały rady narodowej- W ten sposób 
dnia 1 maja b.r, będą mogły być już pro 
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l ^ c y ^ X * gmachu parlamentu, pa-
Jakób, l^jfi ^ 0 W a U S j C Z e c z a s V staro-auetrjac 
cwit K W i \ pa r l a

1 0 dzisiai wielkie ożywienie. 
'4 A a% Jr^entarnft nd,r.vłv t>osiedze-

klamowane tak nowa konstytucja, jak i 
konkordat. Dotychczasowy parlament, 
spełniwszy swoje zadania, będzie zam 
knięty i rozwiązany. 

Od 1 maja rozpocznie się nowy roz 
dział w historji Austrji. Rekonstrukcja 
gabinetu ma nastąpić równocześnie 
proklamowaniem nowej konstytucji. Jak 
już wiadomo, powołany będzie do gabi
netu ks. Starhemberg w charakterze wi 
cekanclerza. 

Pertraktacje z Landbundem i z Wiel 
ko-niemcami nie dały dotychczas rezul
tatu. Obydwie te drobne grupy będą gło 
sowały przeciwko rządowi. Wielko-nie-
mcy przygotowują podobno protest prze 
ciwko naruszeniu konstytucji przez ga
binet kanclerza Dollfussa. 

— ł a t t t j W i d n i e u t j r m i t i u i . 
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Do jutrzejszego numeru „REPUBLIKI', 
dodany będzie bezpłatnie wielki 16-stronlcowy numer popularnego tygodnl-

ka-magazynu 

i i 

99 P A N O R A M A 
Numer ten zawierać będzie miedzy Innemli 

CZCICIELE CZARNEGO KOZŁA 
' DZIENNIE: 300 WYPADKÓW 

(z materiałów Instytutu Spraw Społecznych) 
„EGZOTYCZNA" WARSZAWA PRZEZ OKULARY CUDZOZIEMCA 
Z ZA KULIS NOWOCZESNEGO TEATRU 
WORONOW JEDZIE DO ROSJI 
MORGAN, DYKTATOR FINANSOWY ŚWIATA 
RUCH KRÓTKOFALOWY W POLSCE 
LEWY BUT NA PRAWEJ NODZE 

(początek rewelacyjnej powieści Allana Parkera) 
1 wiele innych 

NUMER BOGATO ILUSTROWANY 
Cena jutrzejszej „Republiki" w objętości 

stron — 25 groszy. 
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Wiec faszystowski 
w Londynie. 

Napisał: T. ML, l o n d y ń s k i 
Ko responden t „ R e p u b l i k i " 

Londyn, w kwietniu. 
Czy dzień dzisiejszy będzie punktem 

zwrotnym w historji tego kraju, czy też 
przejdzie bez echa i znaczenia — oto 
pytanie, które wielu musiało sobie zada
wać na dzisiejszym olbrzymim meetin-

zorganizowanym przez- angielską 
partje faszystowską Mosley'a w olbrzy
mim, mieszczącym dziesięć tyslący wi
dzów, Albert Hall'u. 

Bilety zgóry zarezerwowane ode-
brałem uprzednio w głównej kwaterze 
faszystów, która się mieści w olbrzy
mim ciemnym domu — coś na wzór 
sławnego Bronzowego Domu hitlerow
ców, lecz nie posiadającego, jeszcze na
razie przynajmniej, tak ponurych tra-
dycyj. Wewnątrz — w części tej, którą 
mogłem zwiedzić, dom ten przypomina 
coś pośredniego między koszarami a 
szkołą. Po korytarzach biegają w cią-
głem pośpiechu dziesiątki młodych prze 
ważnie adeptów i adeptek w czarnych, 
zapiętych pod szyję koszulach. Z sal do
chodzi gwar głośnych rozmów. Słowem 
rojno tu i gwarno. Uprzejmy sekretarz 
wydziału propagandowego wyszukuje 
zarezerwowane bilety. Z rozmowy do
wiaduję się, że w zeszłym roku odwie
dził Gdańsk i Gdynię. Ma nadzieję nie
długo się tam wybrać znowu, ale jaki 
jest charakter tej wizyty narazie dys
kretnie pomija milczeniem. 

Na godzinę już przed zaczęciem me-
etingu tłumy ludzi i policji zbierają się 
przed Albert Hallem, ale wszędzie pa
nuje porządek i spokój. Wewnątrz aż 
ćmi się od czarnych koszul, których Jest 
coiiaimnfej 70 proc. całej publiczności. 
W głębi oświetlone reflektorami cho
rągwie „Union Jack" i czarne z żółtym 
godłem faszystowskiem. 

Punktualnie o ósmej zjawia się „lea
der", smukły w czarnej koszuli- podob
ny raczej do aktora filmowego z urody 
i eleganckiego zachowania, aniżeli do • 
przywódcy groźnego ruchu i ewentual
nego dyktatora. Lecz pozory tak często 
mylą. Sir Oswald Mosley mimo swej 
już bogatej politycznej karjery — (w la
tach 1918—24 posłował z ramienia Kon
serwatystów, w latach 1922—24 jako 
niezależny, w 1929—30 wybrany zosta! 
jako poseł przez labourzystów, lecz z re 
zygnował ze swego mandatu, by zorgai 
niżować własną partje), liczy sobie za« 
ledwie lat 38 i uśmiechem przypomina 
bardzo Douglasa Fairbanks'a. Zyskuje 
sobie tern niewątpliwie w wielkim sto
pniu płeć piękną, a w każdym razie po
zyskał Lady Huston. która siedzi w 
pierwszym rzędzie i wsłuchuje się z 
uwagą w potoczyście płynące słowa 
„leadera". Lady owa ofiarowała przed 
kjlku miesiącami rządowi 200 tysięcy, 
funtów szterllngów na obronę powietrz
ną Londynu, lecz premjer Mac Donald 
nie przyjął daru. twierdząc, że rząd Jed 
noścl Narodowej w dostatecznym stop
niu dba o bezpieczeństwo stolicy. 

Mosley mówi płynnie, donośnym, 
ecz opanowanym i równym głosem, 

urozmaicając swe programowe przemó
wienie na temat rewolucyjnych zmian, 
do jakich dąży w dziedzinie ekonomicz
nej, socjalnej i politycznej nieodzowne
mu w Anglji ż a r t a m i i- d o w c i 
p a m i . Raz po raz zrywają się brawa, 
co jest zrozumiałe przy tak licznej 
obecności czarnych koszul, lecz nie 
brak również i gwizdów. 

Faszyzm jest wiara w patriotyzm I 
rewolucję... Jesteśmy lojalni wobec kró 
la i kraju, lecz dążymy do zasadniczych 

(U1 rewolucyjnych zmian w systemie rzą-
(Dalszy ciąg na sir. 2-ej). 



Wiec faszys towsk i 
w Londyn ie . 

(Dokończenie). 
du, w systemie ekonomicznym i w sa
mem życiu. Pierwszym nakazem chwili 
jest c z y n... W dziedzinie handlu 
zagranicznego Mosley zapowiada jak 
najdalej idącą politykę samowystarczal 
ności i protekcji w granicach Imperium: 
kupujemy tylko od tych. którzy od nas 
kupują... W dziedzinie socjalnej zapo
wiada podniesienie plac robotniczych i 
stopy życiowej najszerszych warstw, 
jednocześnie zapewnia angielskiemu 
przemysłowi ochronę przed konkuren
cją zagraniczną... kobietom obiecuje 
lepsze stanowisko, niż to. które mają do
tychczas nawet w Anglji, ojczyźnie su-
frażyzmu, twierdzi nawet, że „niema 
żadnych przesądów rasowych". 

Słowem wszystkim będzie lepiej na 
wyspach Brytyjskich pod sprężystemi 
rządami sir Oswalda Mosley'a. Lecz 
czy rządy te nastąpią 1 kiedy? W dzi
siejszych czasach wszelkich możliwości 
i niespodzianek nawet i solidna trady-
cionallstyczna Anglja może „wypłatać 
figla". Wszelkie przewidywania są za
wodne. Przyszłość tylko okaże. Qui v i -
vra verra... 

1934; 

przed sqdem w Londynie. - Trzej obywatele polscy oskarżeń o v 
wożenie do Anglii fałszywych znaczków na sumę M.700 lun ow 

Londyn, 27 kwietnia 
Przed centralnym trybunałem kar

nym w Londynie rozpoczęła się dziś 
Ipo południu rozprawa przeciw'trzem 
obywatelom polskim: Edwardowi Po

pielcowi, lat 48, Bernardowi Turkowi, 
lat 42 i Ickowi Najmarkowi. lat 42, os
karżonym o świadome przewiezienie 
do Anglji fałszywych znaczków brytyj 
skiego ubezpieczenia socjalnego. Prze-

" 1 

Min. Koc powrócił do Warszawy. 
Umowa z firmą Vesttog House Jest korzystną dla Polski 

- « T"» 1 . _ . » . _ ' ! _ U r. 

wodniczy sędzia Macnaghten 
przysięgłych składa sie z 12-tu c 

ków. Oskarżonych bronią a d* 
londyńscy Lyons i Lewis. & 

Na wstępie dzisiejszej rozpra^L 
dzia odcztyuje oskarżonym akt o >W 
żenią i zapytuje czy przyznają ' 
winy. Wszyscy trzej do wjnv 5 

Owacja na cześć 
min. Barthou w Pradze 

Paryż, 27 kwietnia 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Pra 

gl, że złożenie przez min. Barthou wień 
ca na grobie nieznanego żołnierza dało 
sposobność do olbrzymiej manifestacji 
na cześć przyjaźni francusko - czecho
słowackiej. 

Niezliczone tłumy zgotowały min. 
Barthou owację. Minister podejmowany 
był następnie w ratuszu przez burmi
strza Pragi Baxę. 

Koncert polki w Paryżu. 
Paryż, 27 kwietnia. 

W sali Chopina odbył się recital for
tepianowy p, Jaroszewiczowej, małżon
k i wojewody warszawskiego, Artystka 
osiągnęła wielki sukces i była żywo o-
klaskiwana przez doborowe audytorium. 

Po koncercie p. ambasadorowa Chła 
powaka złożyła koncertatce żywe gratu
lacje. 

Wyprawa na niedostępny 
szczyt. 
Londyn, 27 kwietnia. 

Z Bombaju donoszą o przybyciu 20 
alpinistów europejskich, którzy zamie
rzają wspiąć się na szczyty gór Himalaj 

"skich. Część z nich należy do ekspedy
cji niemieckiej, prowadzonej przez prof. 
Dyhrenfuftha. Członkowie ekspedycji 
niemieckiej pragną wspiąć się na 
szczyt Nanga Parbat. Zamierzają oni 
zabawić w Indjach do końca sierpnia, br. 

Świętem narodowem 
Brazylii 

—data urodzin ks. Jezuity. 
Rio tfe Janeiro, 27 kwietnia. 

Prezydent Brazyljl, Getulbo Vergas, 
ogłosił dekret, mocą którego przypada
jące w roku bieżącym czterechsetlecie 
pierwszego apostoła Brazyljl, jezuity ks 
Jose de Anchieta, uznane zostaje za 
święto narodowe. Jednocześnie kardy
nał Leme de Silvelra Clntra, arcybiskup 
Rio de Janeiro, wydal list pasterski, za
lecający modły o beatyfikację ks. de 
Anchieta. 

Paryż, 27 kwietnia. 
W uzdrowisku francuskiem Thonon 

położonem naprzeciw Lozanny, kilkuna
stu policjantów szwajcarskich zakupiło 
20 losów państwowej loterii francuskie). 

Podczas onegdajszego ciągnienia głó
wna wygrana w wysokości 5 mlljonów 
franków padła na jeden z losów znajdu
jących się w rękach lozańskich policjan 
tów. 

Warsza wa, 27 kwietnia. 
(B) Dziś wieczorem wróciła z Warsza 

wy do Londynu delegacja polska z wi-
cemin. Kocem i min. inż. Piaseckim na 
czele, która zawarła przed kilku dniami 
z towarzystwem Vesting House kon
trakt o zaopatrzenie polskich wagonów 
towarowych w hamulce automatyczne 
na podstawie długoterminowego kredy
tu. 

W pociągu osobowym, zdążającym 
do Warszawy min. Koc przyjął kilku 
dziennikarzy, którym udzielił wywiadu 
na temat szczegółów kontraktu. Min, 
Koc wyjaśnił, że towarzystwo Vesting 
Hcuse zaopatrzy polskie wagony towaro 
we w hamulce automatyczne w ciągu 
najbliższych pięciu lat a koszta tej inwe 
stycji będą spłacone w ciągu lat 10. Łą
cznie kontrakt opiewa na sumę ponad 
132 mil. zł. z czego zaledwie 25 proc. 
robót wykonanych zostanie w Anglji, 
gdyż chodzi tu o zbudowanie aparatów 
w Polsce niewyrabianych. Reszta robót 
technicznych i montażowych zostanie wy 

konana w Polsce a zamówienia będą 
•przydzielone poszczególnym firmom 
polskim przez ministerstwo komunikacji. 
Kredyt angielski oprocentowany jest sto 
sunkowo nisko, gdyż tylko 6,5 proc. ro
cznie Min. Koc powiadomił dziennika
rzy że cała. tranzakcja jest finansowana 
przez wielki bank londyński Barclay, 
który zaangażowany jest już w różnych 
przedsiębiorstwach bankowych i przemy 
słowych w Polsce. 

W końcu rozmowy min. Koc wyraża 
Jswe przekonanie, że współpraca finanso 
wo - kredytowa Polski i Anglji nawiąza
na latem ub. roku przez zawarcie urno 
wy o elektryfikacji węzła kolejowego 
warszawskiego, rozwija się coraz bar 
dziej pomyślnie. Po rozmowie min. Koc 
pokazał dziennikarzom szereg cieką 
wych wydawnictw fachowych a mianowi 
cic finansowych, gospodarczych i giełdo 
wych angielskich, w których znajdują 
się artykuły wyrażające szc?ere zadowo 
lenie z powodu dojścia do skutku umowy 
finansowo - inwestycyjnej z Polską, 

Twmenia gabinetu hiszpańskiego 
Btodfcął sî  Ricardo Samper, 

Partji 

sekr 
*8?i ; l n

n

e l f 1 

tort. ą P o g l E < 

TÓI^oi 
wmy. wszyscy TRZEJ uu • fUj Jnych j 
przyznają. Oskarżyciel publlcj%j< ^ ^ g n ą ć 
ne przedstawił ławie przysięgi* pfl % ' rayi wi 
sadnienie oskarżenia, podając c a " ^ i W T N 2 A M 

ui I ; „ *.E\,*RINR,\RRH u" u _.,m > . , C R R E T A R Z C I bieg przybycia oskarżonych , d

n i a \V« J a K 

nu, aresztowania ich i znalezieni v ^ f c w U v»erd; 
dwójpych dnach kufrów ^ S ą d z ^ 
znaczków na ogólną sume W V " f%\^TY par 
tów szterlingów. ITT W 

Adwokat Lyons zgłosił zasp ^ n "-nia S j e n 

formalne co do nieumieszczenia w s.2 czalny 
oskarżenie na liście świadków 0 5 pi lą ' 'e tu 0 

nia osoby, która, zdaniem o b r o n a ^ ie 
siada dla sprawy zasadnicze z"* $ )Ą V[e«tor NI 

której oświadczenia są w stą" ,j ̂ ° c h e t U\ 
cić na sprawę światło zupełnw j j Partji p o 

cjalne. Obrońca podkreśla, że o j ^ i ^ e l k l e j 
nie na zapytania obrony o adres, | ̂  a n i e , 4 C 

soby nie chciało ujawnić m ^ p°dać 
pobytu, l adresu, uważając na) f | j ^ o b 

chara 
1 ża celowe, aby osoba T A J J J . ^ \ ^ R T _ L A N 

ob' 

Paryż. 27 kwietnia 
Z Madrytu donoszą: O godzinie 14 

min. 25 prezydent republiki powierzył 
misję tworzenia gabinetu Ricardo Sam 
perowi, ministrowi przemysłu 1 handlu 
w poprzednim gabinecie Leroux. Sam
per oświadczy}, że zamierza utworzyć 
rząd pojednania narodowego 1 obrony 
republiki, zdolny do rozwiązania. pro

blemów ekonomicznych I społecznych 
oraz przeprowadzenia niezbędnych re
form w zakresie ustawodawstwa. 

Gabinet Sampera ma sie oprzeć na 
koncentracji żywiołów szczern-republl 
kańskich, przyczem nie wykluczony 
jest udział stronnictw prawicowych, 
które zadeklarują otwarcie. Iż stoją na 
gruncie republikańskim. 

rowałn na rozprawie w 
świadka oskarżenia. 

Sędzia rozstrzyga. abv V " ' 4 
wniósł do sądu formalne poda"' yf 
sadniające, dlaczego uważa tel? ĵj 
ka po stronie oskarżenia 7& t a , e w'1 
l zastrzega sobie później decVz'e I IB) ̂  , 
sprawie. .,, dolJ • 

Na tem odroczono rozpraw* .jentiaą 
HĄ\\ . ' ^o na< 

Parcelacja w naibiiiszem pięcioleciu. 
(Przeznaczone test 023.200 hektarów. 

lowany obszar 94.500 hektarów, w r. 
1935 — 121.000 ha., w r. 1936 — 126.200 
ha., w r. 1937 — 138.600 ha, a w r. 1938 
— 144.900 hektarów. 

Cały ten zapas ziemi, który ulegnie 
parcelacji, przeznaczony jest na tworze 
nie osad samodzielnych oraz na uzupeł
nianie gospodarstw karłowatych. 

Warszawa, 27 kwietnia 
Prace parcclacyjne w okresie naj

bliższych pięciu lat mają być przeprowa 
dzone na obszarze, wynoszącym łącznie 
625.200 hektarów. Z tej ilości 225.200 
hektarów przypadnie na parcelację pań 
stwową, a 400.000 hektarów na prywat
ną. 

W roku 1934 jeszcze będzie rozparce 

Tajemnicze tranzakcje giełdowe Norrisa, 
w których brat udział rząd niemiecki: 

Berlin, 27 kwietnia. Mimo oficjalnego zaprzeczenia ze 
Niemieckie Biuro Informacyjne ogła- strony niemieckie) ogłasza „News Chro-

sza komunikat, zaprzeczający, jakoby nicie' oświadczenie wspólnika Norrisa, 
miarodajne czynniki pozostawały w ja- dyrektora „Union Bancaire Continenta 
kimś związku z tajemniczemi tranzakcja-1 
mi giełdowemi, dokonywanemi zagrani
cą przez niejakiego Norrisa, który od pe 
wmego czasu wykupuje niemieckie papie 
ry wartościowe. 

nledzlalku rano. 
Zaznaczyć należy, że » ł

s , [ , ' : * * r - C n u ? s ! 
formalne obrońcy dotyczy n K « ^ n i C e 
nej dotąd z nazwiska osoby, k f uCc m.^ieni™ 
grać miała rolę pośrednika ̂ '^Mi 
karżonych. Osobnik ten miał 
oskarżonych na przewiezienia ^ 
dymi sfałszowanych znaczków-' |£ 
cześnle zaś mlat, jakoby nrz>' c z l ; | i , 
do aresztowania wszystkich t r L n | | l | 
karżonych przez agentów -
Yardu. Ze względu na procedur 
ską, przewidującą wzięcie v v , 
krzyżowy pytań tylko świadk0 j{i 
ny przeciwnej, obrona nic chce 6\ 
go osobnika na liście śwIadKO , j | 
ny, lecz pragnęłaby aby f ' ? u ^ , 
liście świadków oskarżenia. a D V

v | d | 
sposób obrońcy mogli wziaC•* i 0 m 
żowy ogień pytań I ujawn.fi J M 
Od decyzji sędziego co do u d ^ t ? 

[osobnika w sprawie w 
świadka oskarżenia zależv 
stopniu plan obrony. ej0 

^ Sprawa budzi wielkie zal" 

le" w Paryżu — Wrzesińskiego, który 
stwierdza, że bez urzędowego zezwole
nia ze strony rządu Rzeszy nie mógłby 
przeprowadzić wspomnianych tranzak-
cyj. 
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Krwawy strajk włókniarzy w Indiach 
Policja interweniowała w obronie pracujących. 

Teror na 
skierowany przeciw korf g% 

Ryg 27 kW|C }(. 
Mińska prasa sowiecka P o d A ' { 

ciągu ostatnich dni na Blaiorusj. y & 
kjej wydarzyły się trzy zarriac' ̂  
rystyczne, które były sklero%,y$ 
clwko członkom partJi kofflU"'fj l^ 
Zamachy te wykonane były Pr i 
cjonarjuszów kolejowych. h |ooy 

Bomba), 27 kwietnia. 
Policja strzelała ponownie do straj

kujących, którzy napadali na robotni
ków przędzalni bawełny, nie biorących 
udziału w strejku. Oddziały policyjne 

musiały wkroczyć do warsztatów i przy 
użyciu pałek gumowych uwolnić robotni 
ków napadniętych przez uczestników 
strajku. 

Spokojn ie, śpi ten, kto swe 4 * 2 f t f f g f c ' i g % 
kosztowności przechowuje w W 3 1 W w+ 

W Witebsku kolejarz ̂ WSfiyl^^ Jy 'członek komunistycznego 
młodzieży, usuniętego z tego 
w 1923 roku, pchnął pod P ^ ^ I W ^ ^ e r y 
ka partji komunistycznej J Ą , 4 " . m • 
który zginął na miejscu. R0O%^IJO0,, P r 

tebskti nlewykryty sprawca V , M % s ° t c 

tów kolejowych,, komunistę 
Na stacji kolejowej 
stacji Szamszura d. 
życie korespondenta pism 
Tormana, raniąc go ciężko. 

Dl, 

; H b 

j j Najewc) JU 
dokonał 

K I N O » n o x y " i H a n d e l Żywym Towarem" 
H . . . . I . U , I » . 2 0 . Dziś poraź oslatnll I JJ • n ^ . A « - > N a r u t o w i c z a 2 0 . Dziś poraź oslatnll 

Na pierwszy seans ceny mlelsc zniżone. 
(Tancerki z Buenos Aires) 

W roli głównej DITA p r 

Wielki dramat francuski, wykona"̂  
cy Ligi do Walki z Handlem >'! ' 
— oraz całego sztabu ajreritó'V \ \i' ^ 
cyjnych. — 

_ A J R E T I U - . . 
JZLŚ POCZĄTEK O JTODZ-

JUF b 
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fzłamy w francuskich partiach lewicowych 
P ^ D a n u s t W * z Prezesury partji radykalnej.—Dwa wrogie obozy 

ńtf/, r t J * komunistycznej. — Komuniści domagają się wspólnego 
L frontu komunistyczno-socjalistycznego. 

'-tu C,ST̂ NIISH P a r y ż , 27 kwietnia. | „ L a Republique" zgłosi! dymisje z uo-|mieszkających poza St. D .̂nis i wezwa-
ad\Voi *RADVIJI e k r e t a r z a generalnego par , f t n m & n t t n " 

"nv.?*a'ne] M i l h a u d a w v W a n a roz 
n\V5 * P a r H ' ą

J

P o g l ą d ó w w sprawie stosun 
Jt oĄ 0 Beri'- k a ndydatury deputowane-
«« sl« ^tcnl y , v v Nantos,- wywołała duże 

a ) <ie' sPutn f w k ° łach politycznych. Wielu 
" l ? ^ ^ 1 1 s ^ d z i - ż e t e " incydent ,«v J,'Jr*e uft7 s a a Z 1 , z e I e n i n c y Q e n i 

tvcH " T " ^ , »H * n ą ć z a s o b a J e s z c z e dalsze 
alV Paty Da r Ż w i e l u wpływowych człon 

set t

 Z a m i e r z a s i e solidaryzować 
ioh°Ą Jafftarzem generalnym. 
m v 4 ¥ r z v V l e [ d z i radykalna ..Oeuvre", 
RJ*700 f^iesn ą ą ' i z rezygnacje Herriota 

l̂ Pliw P a r t ^ należy uważać za nie 
tntl® ÎEN?,' . W kursujących pogłoskach 

• A S ! V ? W , S l ę n a w e t niektóre nazwiska 
E NV ! i Z C z a l nych następców Herriota. 
b t t$ ' * ̂ osi? 0 C a i l l a u x - Marchandeau i 

3 SlSf'' ^S i 0 ! n a czelny „La Republiąue" 
5?«E * S r,, I?. u w a ż a , że sekretarz gę""-
P NV (*szS1

 P° w in ien powstrzymać 
adres«« 

charaKt 

OD 

sie 

. me uczynił tego i dlatego mu-
ę Podać do dymisji. 

ż, 27 
redaktor naczelny 

Paryż, 27 kwietnia, 
i^HLanges, 

wodu różnicy zdań z dyrektorem ł » j 
dawujetwa Rochc z powodu artykułu 
o ustąpieniu sekretarza ^eneralneg" 
partji radykalnej Milhaud'a. 

Paryż, 27 kwietnia. 
Różnice poglądów miedzy panją kc 

munistyczną a deputowanym komuni
stycznym Doriotem, który zrezygnował 
niedawno ze stanowiska rr-era S r , De
nis ujawiają się coraz to lmdziej . I >ep. 
Dcriot jest zwolennikiem współdziała
nia z partją socjalistyczna w syalce 
przeciwko faszyzmowi, podczas gdy 
iciercwnicze czynniki francuski;:! partji 
komnmstycznej są temu przeciwne. 

Wczoraj odbyło się wielkie zebra 
nie w teatrze miejskim *• St. Jenis. w 
którein wzięło udział 3 tvs. osób a bli
sko 2 tys. osób przybyłych na zebra
nie nie zdołało zmieścić sie w sali. W 
czasie przemówienia Dorbia sala po
dzieliła się na dwa wrogie obozy. Zwo 
lennicy Doriota wznosili okrzyk' na. 
cześć swego przywódcy, domagając się i 
wspólnego frontu lewicy przeciw fa- 1 

szyzmewi, podczas gdy reszu sali, skla 
dająca się przeważnie z robotników, 

nych ra to zebranie prze; ..Mumaniie'' 
usiłowała przeszkodzić mówc-v. 1'ilas 
ten trwa) przeszło godzinę, tak. iż Do-
riot nie mógł dalej mówić. Zebrani ro
zeszli się wreszcie, rzucając pogróżki, 
i;', załatwia; wkrótce wzaiemne pora
chunki. Po odejściu komunistów miesz
kających poza St. Denis, i)o;<ot i jego 
zwdennicy uchwalili rezo'uc.ie, żąda
jącą wspólnego frontu komunistyczno-
socjalisiycznego. 

Niektóre dzienniki wyrażają przy
puszczenie, że akcja Doriota jes; poeząt 
kjejrj rozłamów we francuskie) partji 
komunistycznej 

Wiedeń, 27 kwietnia. 
Były arcyksiążę Franciszek Savator, 

mąż zmarłej córki cesarza Franciszka 
Józefa — arcyksiężny Walerji. zaręczył 
się dziś z baronówną Risenfeld" Arcy
książę Savator liczy 68 lat. Z pierwsze, 
go małżeństwa posiadał . siedmioro 
dzieci. 

Trzęsienie ziemi 
na Węgrzech 

Budapeszt, 27 kwietnia 
(PAT) Wczoraj wieczorem w mieś

cie Ksztergom odczuto trzęsienie ziemi, 
które trwało 3—4 sekund. 

Trzęsienie ziemi było tak silne, że w 
wielu domach zarysowały się ściany I 
runęły kominy. 

Trzęsieniu ziemi towarzyszyły silne 
grzmoty podziemne. Ludność w panice 
wybiegła z mieszkań na ulice. 

Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było. 

n> ośtwietleniu dwu homunihatów francuskiego 
ministerstwa handlu. 

:cyz1« v 

n , c l l , 9 

'a } 9 
nie 

h t r ^ 

tos i Kiernik osiądą w Szwajcarii. 
P °słowie-uciekinierzy opuszczają Czechosłowację 

!) w- Warszawa, 27 kwietnia 
bolach politycznych Warsza-
lują z ożywieniem wiado

MI! v °adaszłą ze Szwajcarii, ze 
, 4f, t^y11 Posłowie a mianowicie Witos 
K t a * r n l k ' którzy jak wiadomo zbiegli 

obawie przed odbyciem ka 
wenia wymierzonej im przez sąd 

przenoszą 

Paryż, 27 kwietnia. 
Ministerstwo handlu ogłosiło nastę

pujący komunikat: 
,,Jeden z dzienników finansowych 

doniósł w depeszy swego specjalnego 
wysłannika z Warszawy, jakoby nie
zwłocznie miała się udać do Polski de
legacja francuska celem prowadzenia 
rozmów w sprawie traktatu handlowe
go. Sprecyzowano nawet, że min. han okręgowy w Warszawie , , ) ; u , oł»»«iwjr«.u«»ii« • - • • • - -

się z Czechosłowacji do Szwajcarji. Przed i ( ] i u m i a { 0 w tej sprawie telefonować do 
kilku dniami dr. Kiernik przyjęty był | Warszawy do min. Barthou. 
przez Ignacego Paderewskiego na dłuż • 
szej rozmowie w Morges. W toku roz 
mowy zostało podobno ustalone, żc za
równo dr. Kiernik jak Witos będą stale 
mieszkać w ' Szwajcarji. 

i d k ^ l 

IĆ V,° 1 

• charc i / 
tv ^ 

olot Lufthanzy przybył do Warszawy 
Po mucfiet.zĘiG dziennihaww mspiskich. 

Informacja ta jest pozbawiona pod-
taw". 

Paryż, 27 kwietnia. 
Późnym wieczorem agencja Havasa 

ogłosiła następujący komunikat: 
Wobec tego, że komunikat min. han 

dlu, dotyczący wysłania delegacji fran 
cuskicj do Warszawy był przez, niektó 
re koła źle interpretowany, minister
stwo handlu wyjaśnia, że o ile nie jest 
przewidywane natychmiastowe wysła
nie delegacji, to jednak zainteresowane 
departamenty ministerialne przygoto
wują sie do nawiązania w naibliższym 
czasie w Warszawie rozmów z Polską 
\.r sprawie ożywienia wymiany handlo
wej między obu krajami. 

Warszawa, 27 kwietnia, 
pdure ^ » k h ° podmie 1 6 . e j w y i ą d o w a ł na 
'W °.*L0rV LV k ę c i u samolot Lufthanzy, 
^k0^ v ' W ^ y « « i i u t r o wycieczkę dzienni 

j do Nie-
% l 0 ( o

 aP f°szenie rządu niemieckiego. 
rządu 

niemieckiego dr. Kuske z min. propagan 
dy oraz dr. Faber z min. spraw zagrani
cznych. Gości powitali na lotnisku z ra
mienia wydziału prasowego MSZ. pp. L i 
brach i Włodarkiewicz oraz imieniem 
poselstwa niemieckiego p. Hdyn. 

Warszawa, 27 kwietnia. \ Onegdaj obradował sąd konkursowy 
ki ' 

| ^ V i e m przybyli z ramienia rzą~du" 

kj?i"zeb Leopolda Gottlieba. 
e S« malarza żegnał ambasador Chłapowski, towa 

rzysze broni i liczna publiczność. 
w i ś na , ***yi., 27 kwietnia. 

2?* i>OUT?_e,ntarzu.Thiais.odMsię 

Sąd konkursowy nagrody muzycznej 
m. St. Warszawy, który obradował w dn 
27 bm. pod przewodnictwem wiceprezy 
rlenta Pohoskiego, przyznał nagrodę na 
r. 1934 p. Felicjanowi Szopskiemu. 

Sąd konkursowy nagrody artystycz
nej, który obradował tegoż dnia pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. 
Zyndram Kościałkowskiego, przyznał 

llil'1 

fc Gow!i1 6 S? art^lV malarza Leo-
C lCv l ' , W Pogrzebie wzięły u-

Hi;l!"|,: HI 1 uczpfł.,1 c z n o ś c i - N a trumnie ar 
"' /) ziozll- k a w a l k o niepodległość 
wAflW C^° l i te i P M e r i c e ambasador Rze-llOi 7,1(1^1? Pik ' R r h ł a P o w s k i , attache woj-
omUn|5ł « W O IH?2Y^KI' 2 ^ ą " k Legio-,... 
' ,,tfll'A, ł*\v PAI , ^ 0 n i 6 t ó w 5 pp., Związek [dz 

po loru s]ct i 
arria WA 

oraz 

czni przyjaciele zmarłego. 
Pierwsze przemówienie wygłosił am

basador Chłapowski. Następnie w imie
niu towarzyszy broni żegnał zmarłego 
płk. Błeszyński, w imieniu Stowarzysze
nia Współpracy Polsko-żydowskiej prze 
mawiał prezes Hufnagel. Wreszcie ostat 
nie przemówienie wygłosił znany pisarz 
Henri Herz, sławiąc zasługi zmarłego w 
dziele zbliżenia polsko - francuskiego na 
gruncie intelektualnym. 

nagrodę artystyczną na r. 1934 p. Oldze i nosi 5.000 zł. 
Bozneńskiej. 

nagrody naukowej m. st. Warszawy pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Pohos 
kiego. Nagrodę naukową na r. 1934 przy 
znano proj. Ludwikowi Krzywickiemu. 

Posiedzenie sądu konkursowego na 
grojy Htereckiej m. st. Warszawy na r. 
1934 odbędzie się w poniedziałek 30 b 
mieś. 

Wysokość każdej z tych nag-ód wy-

jh fye lMi ias f zastrzelić DHIśnprs". 
0tf?sK«sis departamentu sprcwieaSIćreosca do 

ego IM 
tego J CL] 

y * olsko-Żydowskiej 

Dlaczego Daladler ustąpił. 
ftr«tJiicr ttótmacxu się nrzed parlamentarna 

fromisja śtedcza. 
Paryż, 27 kwietnia. 

fiha»a b ^ y Padków lutowych prze 
\v a7% e r ; , p r emjera Daladiera. który 

^, 0 N P7A«0WYCH w szczególności 
^S o t ovvah, C a l s e ' '> twierdząc że one 

gacji * 'y grunt do tragicznej ma-
Premu11, 6 iutego. 

i: i t k o, 0 n , świadczył , że uczynił 

y i # 

vii- 1 

V ° I M c i c ^ z a ' D w jego mocy, aby 
VSM DNIA u 0 skłócenia porządk': 
Fl kS^lrhyl a t a k na Izbe. Przed. 
V h

8 0 - JaW 5 e g manifestacji w dn-
bE»N. Z O rganizo\vanego zama^ 

o Z* G a f f i C z e i i s two publiczne, b 
U tl^tnC, e r wyjaśnia powody swi 
i ^ t i t l d n - 7 lutego. Nie chcla 

prowokatorom, którzy spowodowali 
krwawe wypadki. 

Na dymisję jego nalegali jednak 
przedstawiciele parlamentu oraz wybi
tni politycy z prezesem stronnictwa 
radykalnego Herriotem na czele. Jedy
nie dep. Blum był zwolennikiem pozo
stania rządu u władzy, a jednocześnie 
był przeciwny odraczaniu parlamentu. 

Daladier oświadczył, że otrzymał 
setki listów grożących mu śmiercią, 
ale również tysiące listów pochwalają
cych jego stanowisko. Na definitywną 
decyzję ustąpienia wpłynęła sytuacja 
ekonomiczna i finansowa, która przy 
dalszem trwaniu zamieszania mogła do 
prowadzić do poważnych komplikacyj. 

Nowy Jork, 27 kwietnia 
Sztab armji policyjnej, poszukującej 

Dillingera, wypracował szczegółowy pian 
walnej batalji z bandą, nie może oh jed
nak znaleźć zastosowania, bo przeciwni 
ka nadal nie ma. 

Dillinger pra\yh>podobnie. schronił 
się do Minneapolis, &dr.\: banda' pnsiada 
wiele kryjówek i dobrze zakonspirowa
nych melin. 

Departament sprawiedliwości wydał 
nakaz natychmiastowego zastrzelenia 
Dillingera gdziekolwiekby się pokazał. 
Podobno ważna rolę w tym wypadku 
grały także względy oszczędnościowe, 
bowiem proces przeciwko bandycie po
chłonąłby niewątpliwie olbrzymie sumy, 
idące w setki tysięcy dolarów. 

Zarządzenie to policja zbyt skwapli

wie nawet wprowadza w czyn. Onegdai 
wieczorem patrol policyjny ujrzał na szo 
6ie samochód ze znakami stanu 
VisconsŁn. Bez jakiegokolwiek ostrzeże
nia policja poczęła samochód ostrzeliwać 
z karabinu maszynowego. 

Automobilista zatrzymał maszynę; 
okazało się, iż jest tc- Bogu ducha winny 
kupiec, który wraz z rodziną wracał dr> 
domu z wizyty u znajomych. 

W okolicach St. Paul policja ścigała i 
ostrzeliwała jakiś podejrzany samochód 
kierowca tego samochodu nic odpowie
dział na strzały policyjnych karabinów 
maszynowych, tylko przyśpieszył tem
po. W pewnej chwili na drodze pojawił 
się .ciężarowy samochód, który wstrzy
mał pościg policyjny. Tymczasem ściga 
ny samochód zginął w ciemnościach. 

Afera Stawiskiego już nie Interesuj. 
Kosniija kontynuuje swe isirasice* 

. M, m m .i. ł ł ł ' ł • _ _ _f * 3 

^sza/T w an 7 lutego Nie cne B. premjer kategorycznie zaprze 
' ^ u , oblężenia' 1 przekazy czyi jakoby wydawał rozkaz strzela-, %%^-^«wa^ od Stawi* 

teisku. Wolał wystąpić, nia do mamiest^ntńw. ^ s t r o n y . S£ baczne' fundusz!, twierdzi jednak 
l W a przeciwko spiskowcom pierwsze strzały padły z ien sirony-

Paryż, 27 kwietnia. 
Przy zupełnym braku zainteresowa

nia komisja dla zbadania afery Stawis
kiego kontynuuje swe prace, przesłuchu 
jąc coraz to nowe osoby. 

Sensacją wczorajszego posiedzenia 
były zeznania b. min. sprawiedliwości Re 
ne Renoulta, w wyniku których spodzie 
wane jest powszechne skierowanie jego 
sprawy na drogę dochodzeń sądowych. 
Renoult; przesłuchiwany już po raz trze 

że były to honorarja za czynności adwo
kackie. 

Jaskrawe światło rzuciły też zezna
nia wydawcy „Rempart" na „niezależ
ność" prasy francuskiej, która to sprawa 
przy okazji zeznań b. premjcra Daladie
r a wywołała wielką burzę w dzienni
kach paryskich. 

Wydawca „Rempart" stwierdził mia 
nowicie, że w swoim czasie b. minister 
kolonji Pietri proponował mu 60.000 f.an 
ków z funduszu kolonjalne^o za pewno 
usługi na łamach jego dziennika. 
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KSIĄŻKI PISANE... MIOTŁA. 
Kobiety w Niemczech propagują nienawiść i... wojnę! — „Pacyfizm 
zatruwa dusze". - Nienawiść i zemsta—oto podstawy „nowego'* ruchu. 

Kobieta wnosi do polityki hisfer ę i barbarzyństwo. 

Egzamin. 
W . L E V R A I M G . R A D Z . K I I M T B I E N M I K T I 

U K A I Z A / Ł S I Ę F E L J E T O N , 

E G Z A M I N U W J E D N Y M Z S O W I E C K I 

D Ó W N A U K O W Y C H . 

lustru ący VĄ 

Egzaminatorzy i egzaminowani ** j j i | ff| 
miejsca. Wykładowca szybko spr** 
kandydatów 1 rzekł: 

— A więc, towarzysze, zacznijmy °* 
fj|. Kto będzie odpowiadał? Wy? Pf*** Ą 
rzyszu. Prosicie, by wam zadawać '*̂ jJĄ 

(r) W krajach, w których kobiety 
mają prawo głosu i zupełne równoupra 
wnienje polityczne i społeczne — wy
wierają one na życie wpływ dominu
jący. Kobieta jest matką i wychowaw
czynią młodego pokolenia. Qdv w do
datku jeszcze może decydować o róż
nych formach życia narodu, zaznacza 
sję jej rola bardzo wydatnie. 

Szczególnie ujawnia się to w Niem
czech. Cesarstwo, imperializm, wojna 
światowa, klęska, inflacja, socjalizm i 
socjalizm narodowy — kobieta nie
miecka maszerowała zawsze w pierw
szym szeregu. Hitleryzm, którv szedł 

nia? Dobrze, można i łatwiejsze. 

leżeńskiego. Jej żądaniem jest: równo
uprawnienie kobiety we wszystkich 
instytucjach publicznych. Mimo. że mi 
nister Goebbels zaleca trzymanie ko
biet zdała od polityki, Karolina Struye 
pisze: , 

— „Mężczyzna nigdy nie będzie 
miał tego zapału dla święte! sprawy, 
co kobieta. Gdy mężczyzna osłabnie 
duchem, kobieta potrafi go podtrzymać. 
Gdy mężczyzna ulęknie sie huku strza
łów, kobieta z rozwianym włosem rzu 
cl się do okopów i na barykady i prze
ciwstawi swą pjerś wrogowi. Kobieta 
'est zawzięta i uparta. I dlatego na ko-

P O * " 

kuty 

do władzy zdecydowanie i nie gardził; Mecie niemieckie! można polegać. Ona 
żadnemi środkami, któreby mu w tern, dopomoże mężczyznom dokończyć 
pomogły, uznał znaczenie kobiet dla 
zwycięstwa ruchu. Dlatego wysuwał 
sprawę kobiecą zawsze na ieden z 
pierwszych planów. 

Rezultat? Nie opierajmy się wy
łącznie na spostrzeżeniach i- rozmo
wach. Na półkach księgarskich w Niem 
czech ukazało się kilka utworów kobie 
cych. Te książki są najwymowniejszym 
dowodem, jak myśli ] co czule kobieta 
niemiecka. 

Autorką pierwszej książki jest Guil-
da Diehl. Książka ta pisana była miotłą: 
jest ordynarna, drewniana, zakłamana 
I głupia. 

W rozdziale zatytułowanym „Punkt 
centralny płci macierzyńskiej" czyta
my: 

— ,>Mężczyzna Jest stworzony po 
to, by umierał za ojczyznę, gdy to Jest 
potrzebne. A. przywiązanie macierzyń
skie kobiety do gleby oJczystel i ziemi, 
musi jej umożliwić, by żyła poświęca
jąc się wychowaniu nowego pokolenia 
w miłości do haseł Wodza, by płodziła 
dzieci nietylko do życia, lecz i do ksztaf 
cenią ich i zapałania do wojny." 

Druga autorka, Karola Struve, pod
chodzi do tematu bardziej naukowo. 
Według niej po tezie prawa macjerzyń 
skjego i antytezie prawa ojcowskiego, 
musi teraz przyjść synteza prawa ko-

wieikictro dzieła odrodzenia Niemiec 
„ I dlatego obok obowiązkowego 

kształcenia kobiet w sztuce gotowania, 
pieczenia, cerowania, szycia, musimy 
wychowywać kobiety w obsługiwaniu 
kartaczownic' i miotaczy bomb. Gdy 
mężczyzna ustanie w swe! nienawiści 
do wszystkiego, co obce Jest nam du
chem I rasą, my go zastąpimy". 

W jednym z dalszych rozdziałów 
pani Struve żąda opieki państwa nad 
dzieckiem nieślubnem w ten sposób: 

— „Jeżeli kobieta zameldowała wła 
dzy o swej chęci zajścia w ciąże, by 
przysporzyć państwu nowego obywa
tela I bojownika o lepsze Jutro Nelmlec, 
naństwo musi zapewnić opiekę Jej dzlec 
ku, które nie będzie miało o!ca. Jeżeli 
zaś kilku mężczyzn brało udział w te] 
zapowiedziane! ciąży, wszyscy on! po
winni płacić 10 nrocent swego zarobku 
na rzecz kasy dziecięcej." 

Pani Luisa Hase-Marloy poświęca 
cafe dzieło-izagadnieniu pacyfizmu. I 
aczkolwiek Adolf Hitler nieprzerwanie 
zapewnia-świat o swej pokojowoścj. pa 
ni Hase-Marlov pisze w swei książce, 
zalecanej do rozpowszechnienia przez 
kierownictwo partji narodowo-socjali-
stycznej: 

„Gdy usiłują nam przedstawić ko
bietę jako pacyfistyczną istotę, my, ko 

biety niemieckie, niUSimy wyprowa- nam proszę, Jakie są głównlejsze arty 
dzIĆ Świat Z tego błędu. Ale w gruncie P o r t u Stanów Zjednoczonych Ameryki' 
rzeczy S7kodaby na tO tracić S ł o w a , ! Kandydat wstydliwie milczy. 
gdyż n!e trzeba JUŻ Zajmować się PO-| — N|e wiecie? Przecież to wszystk^^ i j tyj - • ' 
" lądami , które należą do przeszłości i Bawełna, zboże, nafta, maszyny, m l e t ó n J f k c * l U 
zostały zdruzgotane.. Kobiety niemiec-! samochody. Czy nie słyszeliście? W«? ?j^L K nas inf 0j 
kle gromkim głosem wojają: ,,Precz z " j u . * , A wiec ^ " ' ' j l 
pacyfizmem", który zatruwa nasze du-

ecień 
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sze". 
A pani Edyta Hegemann-Sorunger, 

w książce p. fc ,,Kobieta niemiecka" pi
sze: 

— Kobieta niemiecka ma nrzed so
bą wielkie zadanie. Musi być wycho
wana do służby, zarówno społecznej 
lak i wojskowej. Musi umieć odpowie
dnio wychowywać swe dzieci i dlatego 
sama musi zdobyć dzielność fizyczną 
i zrozumienie obrony rdzennych ziem 
niemieckich, !ak s'e tego domaga refe-] 
reurka wychowani* dziewcząt, radczy• M i k o l e d z y w l e d s ą w U , c e J 

ni Jadwiga Foerster. 
Jadwiga Frerstęr? W małci ror-

orawce nisze, iż pragn'e widzieć kohle 
te jako bezpłciową maskę gazową (do
słownie!). 

To chyba dość. Można sobie wyro
bić sąd o nowoczesnej kobiecie nie
mieckiej. A do te.go wszystkiego dodać 
mdeży jeszcze uchwałę komisji pań
stwowej związku fryzjerów niemiec
kich, która proklamowała, następujące 
linje wytyczne: 

— ..Włosy ma'a b"ć z przo(*M ' ry
zowane. Tylna część głowy musi być 
podniesiona do góry, kark pozostaje po 
dawnemu wycięty." 

Linie wytyczne dla kobiet niemiec
kich. Dla najbardziej'zacofanego, nie
kulturalnego, dyszącego "nienawiścią i 
zemstą elementu. fcf 

Kto wie, czy Francja nie ma racji, 
•ue dopuszczając kobiet do udziału w 
życiu politycznem i spojecznem? Gdyż 
kobiety wszystkich krajów mają wiele 
cech wspólnych: fałszywy entuzjazm, 
histerje, barbarzyństwo i bezkompromi 
sowość. 

An. 

Ft»7ri2ie SIĘ 

ku Jft

a i nie i K̂by 
' 9 H 19i« 

zaczniemy od czegoś innego, A wie* ^ ^ O r i L j Y 
iest głównym przedmiotem Importu -"" 
czy fabrykaty? Nie wiecie? Źle. P ° m " * 
Indjc, jako kraj kolonjalny, czy nie '** 

one kolonją? 
Egzaminowany przcslępuje z 

i marszczy brwi. 
— Japońska. J 
— Indje japońską kolonją? T o w * " * ^ 

Gdzież one według was znajdują sta? 
— Wiadomo, gdzie. Na kontyne 0 6 1 * ^ 
— Na kontynencie, niech będ*l ei 

i kim? 
j _ Wiadomo, na jakim. Na ameryk' ^ 

Siadajcie, towarzyszu. Mam " * jrf |f 

N.stępny. lytypef 
cie towarzysza w sprawie Indyj. Pr* (w V * " 
nie są kolonją Japońską, nieprawdaż? ty " UOjy 
posiada inne kolonje. Proszę mi i* * ^ ^" "^Z ie ję 
Nie wiecie? Chociaż jedną. t|j e$ta n a 

— Kamczatka, ML"zieoi <f?h 

— Co takiego? A Japonja, wedłog * ga g j " * 

lety? , ^DOS? 
— N a wyspacŁ. (J O SKŁAT 
— n« jakich? u JAR do 
— Na Filipinach. VV Ameryce. 
— Siadajciel ^ i 
Członkowie komisji wymienili rnlS ^ i 

spojrzenia ludri , którzy trafili w wy i * 4 * 0 ii 
duą sytuację. Skomplikowane pytani* 

dzlny pomyki kolonjalnej były dla yŁJ °bcho wyraźnie zbyt trudne. Egzaminator 
czoła I wywołał następnego 

kandydat* 

koniec,zimy, ale jeszcze chłodno. Cf f Ł ^Ólńef ' ' 
nłu^est tak samo? '•' ^f kolenie 

— Na południu... Mmmmm... No po'" fc^Cza 
Są one łatwiejsze, czy tak? 

Uptoi Sinclair przeciw socjalistom. 
Znakomity literat, wieloletni szermierz idei socjalistycznej - wy
stąpił z partji i chce zostać... gubernatorem Kalifornji! — Autor 
„Grzęzawiska", „Nafty" i „Higginsa" ma plan uzdrowienia świata. 
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c ! e p ! o - nił^i" ̂ art 
Brawo, dobrze. Wy, t o w a r z y * * " ' / ^ !( i H z y c z 

odpowiedzi, jesteście dobrze pnyiox°_^t 5 • M>nji 

Czytaliście widocznie to 1 owo. W»P li, h 
A gdzie obecnie fest najchłodniej? 0-'^alTli 

— Na biegunie północnym. 

J K * DR 
— Niezupełnie. Dlaczego właśnie •* (i : {(4 i p i e ] C l 

Ostatnie lata nauczyły nas, że nie 1 łością. Wystąpił oficjalnie z partii. I za 
można niczemu się dziwć. Niemniej jed
nak wieść jaka nadeszła ze Stanów Zje 
dnoczonych wydaje się wręcz niepraw
dopodobna, a jednak jest prawdziwa. 

Upica Sinclair, wielki pisarz i spoiecz 
nik, wytrwały i nieugięty bojownik sOc 
jalistyczny, postanowił zostać gubernato 
rem Kalifcrnji. I oto zgłasza swe wystą 
pienie z partii iOcjal-demOkratycznej. 

Przez 30 lat był socjalistą. Dziś kan
dyduje na stanowisko gubernatora z ra
mienia partji demokratycznej. Ale aiby 
zdobyć mandat, trzeba coś zdziałać. I 
Upton Sinclair wypowiada w°fnę socjal
demokratom i komunistom i wygłasza 
przemówienia przed przyszlemi wybora
mi, obrazując przed nimi sw°je plany od
budowy gosnodarczei kraju, a przede-
wszystkiem Kalifornii. 

Jest to ten sam Sinclair, który napi
sał „Grzęzawisko", „Boston" i „Jimmy 
Hipfdns". 

W jaki sposób nastąpiła w nim taka 
przemiana? 

Up»ton Siclair był niegdyś zwykłym 
robotnikiem w Chicago, organizował strei 
ki, demonstrował przeciwko • wojnie i 
staj na czele akcji obrony Sacco i Van-
zetti'ego. Przez wiele lat był członkiem 
redakcji dziennika socjalistycznego 
„Monde". I po dziś dzień ieszcze iest 
' - 7 t " n k l e ' " ' k r - l i te tn redakcyjnego ,,Mię 

razem wypłynął jako kandydat partji de 
mokratycznej na stanowisko gubernatora 
Kalifornji. 

Zabrał się do akcji propagandowej z 
całą energją. Napisał książkę p.t. „Epic 

End Poverty in California", która kol 
portowana jest w całym stanie. W książ
ce tej pisze on, co uczyni, gdy zostanie 
gubernatorem, by zwalczyć kryzys, któ 
ry w tak poważnym stopniu dał się 
wszystkim we znaki. 

Pisze on, że przedewszystkiem ro
botnicy muszą odwrócić się od socjaliz
mu i walki klasowej. Następnie bezrObot 
ni zakupią wszystkie zamknięte wsku
tek kryzysu fabryki i Opuszczone far
my. Ponieważ nie będą mieli na to pie
niędzy, Sinclair uważa, iż pożyczy im 
potrzebne sumy demokratyczne pań
stwo. Pożyczki te robotnicy, którzy uru

chomią nieczynne fabryki i opuszczone 
farmy, będą spłacali. 

według słów Uptona Sinclaira zlik
widuje się w ten sposób bezrobocie i kry 
zys i odciągnie się robotników raz na 
zawsze od socjal-demokracji i komuniz
mu. Pisze on, że Franklin Roosevelt jest 
człowiekiem, który przyniesie gospodar 
cze zwycięstwo Ameryce. A w zakoń
czeniu swej książki Sinclair kreśli ju i 
plany końca swego urzędowania na sta
nowisku gubernatora, gdy, przekazując 
władzę swemu następcy, będzie mógł mu 
pozostawić kraj bogaty, żyzny 1 uzdrOwio 
ny. 

Cóż to jest? Mistyfikacja? Bynaj
mniej. Tak pisze i tak czyni teraz Upton 
Sinclair. Ale ciekawe, czy jego plan zy
ska poparcie trustu mózgów, Wallstreet 
i robotników Stanów Zjednoczonych? 

T. H. 

fi 

I głod 

nym? Na południowym, wcdłufJ 
dzieje? «jlĄ"< 

— Na południowym — uprty ~~ 
nie można, 

— Opamiętajcie sięl Nie móvrcl« 
Gdz|e jett temperatura umiarkowana' 

— Na innych biegunach. ^ frpL 
— Towarzyszu, co mówicie, na i 8 ^ 

nach? Ileż biegunów ma kula zl̂ rnsK 
Kandydat chrząknął ki lka razy 1 

nym spokojem odparł: 
— Osiem biegunów. 
Komisja przedstawiała widok P9; A F C I

S N E C J A I 

godny. Przerażonym głosem pr 0 , e*,.t< 'TH L a° 
pytania, a egzaminowani śmiało 

— Jak obraca się ziemia? 
— Z północy na południe. 
— Gdzie znajduje się najwif^*** 

świecie? 
— We Włoszech.., i 

— Strcnzne... A iak się ona n * * f 
— Kazbek. . j 
— Ile znamy pasów klimatyczny*" , 
— Osiemdziesiąt, 

Stolica Grecji? 

"'a H ? D 2 I E 

55?i*.T 

Lip... to jest, Jak go... BudsP^** tl 
J U ^ a . 0 t l y st fę 

Chwiejąc się, Jak zjawa, profe* 0 ' ' .̂DOrĴ1 

— Towarzy»z«, przecież to skand ^ \ 
nie wstyd pleśó podobne głupstw*. ™ HQMO (j 
steścle ludzie dorośli. j , '̂Rią ~ 

&,zyr>9xM wej literatury 
dzi w Moskwie. 

która wychc-

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

I nagle — zerwał z całą 

Egzaminowani burknęli' 
- Cói z tego, że Jesteśmy * A ' | % o " > l < 

się nas, Jakgdybyśmy ikońozyU U Cxt̂l 
lŜ *ai 

w południowym Kazakstanle. ""/t̂ RS ,̂ 
czone według stenogramu, W " w . m O , B I ? f>\ 

c|e przecież z Jakiej roboty tutaj 1* v 
Egzamin odbywał sję nie w s r

 fl>*'V 
. . . . . . . i , , L L N r vi . 

dzieży wiejskiej | nie na kursach dl* [ Ó 

egzaminie wstępnym do wszechzw 
demjl transportu kolejowego 
egzrm'nowar.| byt! wyżsi urzędnicy ̂  t̂ j/| 
nych ckręgów kolejowych, kieroW" ^ 
naczelnicy oddziałów eksploatacji, 
dystansów i rejonów kolejowych. 

E IMANIA 
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pro*?1 

e Po*'"*1 

srykl' 
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obór 

Dziś Pawia od Krzyża 
•Jutro Piotra M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło d n i * 

4.18 
18.63 

.18.31 
3.39 

14.50 
6.32 

w rocznika 1913 
r p 0«*nie s i ę dn. 2 maja. 

esS f ^ m - , u j ą w f a d z e wojsko
wi < l > i e l e ^ d d o 5 czerwca 

„ie t * ' T 9 l 2 i lO i i 1 ? 1 ? ' n a stCPn»e roczni-
l^czas n l k i ! e _Sor i i -B " . uzna

no* * 

C4doioToZ
 r

.°canffl£ów starszych 
r W«tit^'S nie cl ^ ł ą c z n , e ' k t ó r z y d 0 ~ 

PRZED WYBORAMI 
Członkowie komisyj obwodowych.—Wiece 
i zebrania przedwyborcze.—Jednolity front 
niemcó w — nacjonalistów. 

W ciągu wczorajszego dnia prze-1 Wania. 
prowadzali kontrolę spisów właściciele 
i administratorzy domów. Odbywało 
się to w ten sposób, że obchodzili oni 
wszystkie mieszkania i sprawdzali u lo 
katorów, jakie mają uprawnienia wy
borcze! porównując te dane ze spisami, 
otrzymanemi z miejskiego referatu wy 
borczego. W ten sposób nikt nie został 
pominięty przy kontroli 

Dowiadujemy się też, że główna ko 
misja wyborcza powzięła decyzję, aby 
do komisji obwodowych powołać tych 
samych członków, którzy pełnili te o-
bowiązki podczas ostatnich wyborów 
sejmowych. Ponieważ sam sposób od
dawania głosu nie różni sie od sposobu 
głosowania przy wyborach sejmowych, 
można w ten sposób zorganizować już 

~- uaiesorji ,(tJ'\ uzna-•łCei a s o w o niezdolnych do służby 
K i i . w ubiegłym roku i przed-

'»iy orâ  -«—M-w ^arszych^ 
zy do-

-.«v»m się przea komisją 
ą? Hdn » i e m a J a uregulowanego sto 

r**** J IfC^^y wojskowej. lxi*. * • % d , e ś n i e w tym samym termi-
, « ;v iQiie s l ę P°°ór ochotników rocz-

' y i 4 - 1915 i 1916. 

^ t y e s t a ulsczna 
'd,i7J5w d o*ywianie dzieci. 
* C S Z i e l ę ' 2 9 kwietnia rb odbędzie 

m ( j z i

a n a dożywianie najbiedniejszej 
rlnds c l szkól powszechnych, 

^kolna Miejska m. 
1 społeczeństwa z gorącym 
siadanie 

do puszek 

przy kontroli i dziś będzie 
można przystąpić do ułożenia wjaści-J wyszkolone komisje. Ewentualne "braki" 

według obwodów gloso-' jak wyjazdy, choroba i t. d. bedą uzu-wego spisu, 
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[fe" Szkolna Miejska m. Łodzi 
L 5lf> do społeczeństwa z gorącym 
lv, 0 ( | ° składanie najdrobniejszych 
fe,r^r do puszek upoważnionych 

» • l ' t | e głodne dzieci szikolne! 

^1% Święto lasu 
X ^chodzone w niedzielą. l to ł °!« K f n l e d z ie le województwo lódz 
B d T ^ w ™ , * 1 -Święto lasu", mające na 

4 C Z e t l I c ' 1 szerzenie wśród, spolę 
0 o « ! * i y ^ a , w szczególności wśród mlo 
• C i y t^, ; k o l l i eI 'ku l tu dla lasu i drzew, 

n ^ f M i P e s z e rok i ch mas ludno! 

II 
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lvrŁCZa ^ " " ' w i mas luuuua^i, 
l a W * l e i y szkolnej i nie-

t y . r u ( j f S - S o ś c l ? c h lasu dla kultury 
» k < 2 K S S materialnej, pou-

O f a ^ ^ c i szanowania, chro-
fc>iat2van(ia się drzewami, krze 

dr* 1 p t a ' k a m i . i wreszcie do 
V ! 3 3 ? L . 0 S l e ^ . zalesienia nie. ! Dipu /.uiesienna me-

* a ó > ? w g . n o w a n i a nowopowsta-u< J^^^ień 
„Święta lasu" „ąlnvnu,)'*lc

 0 1 8 2 6 w kościo-ówcie " j t r j ^ " ' wymarsze z' orkiestrą 
«W i j d f z e w P v 1 b ę d ą s i e symboliczne 

owe " Z o s t a n a wygłoszone 
Przemówienia. 

,sPecialne 
j L S , 0 P a , n » e zaniedbanych. 

p " ł ' V i ^ŁZ*\*zym
 o d b y i o sie po-

»'\ cle ' i . ) a 'nei k -^ icw ^^IIULI 
lok 

U ą d nrieł*. ^amedbaneml. !«Ŝ '8Jc w x P o w o , a l d ° życia spe 
^ tórnatu Ju 0 1? najęła się urządzę 

Ajn e ] d cjainej komisll" miejskiej, 
sPra\vowania opieki nad 

zanledbanemi. 

ięks*» 
R ^ t ^ 1 ! tych d 

ania 

j5 c te iJ ^ tygodni p rzebywało 
4T nych c h f o p c ó w . Po za ję-

o t r ^ ! . 0 z o s t a ' a oni w mu 
Się 

ka? ^. 'TSłS??^ s tworzony p r z y 

h^ą tu i ch k i e , r o w n i k a szkoły, w 
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i " u u onipu " u l u t " a 3 a lekcje — 
k^h S ie r r , 7> ' s p e c ^ l ' nych peda-
K l d o d (^ ,^ V l e c z orem. na noc, 

1 5 S 6 w ' by rankiem na-
rlJtNtet Z J a V i ć s i c w s z k 0 " 
i ^ J j ^ f i S l f i ^ e r t a n y , że zdoła 

wszystkie 
specjal-

moralnie 
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91), f « 307). A . Piotrowskie-
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t r z y pochody soc ja l is tyczne 
odbędą się w Łodzi dnia 1-go maja. 

Wczoraj w łódzkiem starostwie j związek związków zawodowych, o go-
grodzkiem odbyło się specjalne posie-; dżinie 10.45. Pochód utworzony zosta-
dzenie poświęcone sprawie tegorocz 
nych obchodów 1-niajowych. 

W wyniku narad postanowiono u-
dzielić zezwolenia na trzy pochody. 

nie u zbiegu ulic ks. Bandurskiego i Ko 
ściuszki i przejdzie ulicami Bandurskie 
go, Piotrkowską na Plac Wolności, 
gdzie wygłoszone zostaną przemówje-

Jeden pochód organizuje P . P . S — | n i a i pochód będzie rozwiązany, 
frakcja rewolucyjna o godzinie 10 ra-i 'Wreszcie trzeci pochód wyruszy o 
no. Pochód .ten wyjdzie z domu przy' 
ul. Piotrkowskiej 6- i ulicą Piotrków 
ską, przez Plac Wolności i 11 Listopa
da skieruje się na mogiły bojowników 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Drugi pochód organizuje Z. Z. Z. — 

'godzinie 11.45 z Wodnego Rynku. Wez 
mą w nim udział P.P.S. C. K. W., nie
miecka partja pracy, Bund i Poalej 
Sjon lewica. Pochód, ten przejdzie uli
cami: Główną, Piotrkowska. 11 Listo-
Pada na Polesie Konstantynowskie. 

KALENDARZYK TEGOROCZNYCH WYCIECZEK MORSKICH 

LINJI GDYNI A-AMERYK A 
M a i ' 1 9 Kopenhago, Szlokhaf 

28 L e n i n g r a d , ' 
Czerwiec l 6, Cztokholrn -yiłby! . i / j 

13 Kopenhaga 
19 Sztokholm * • ' . . ' 
26" Rygo, Talllnn, Hetslrtgld 

L ip iec 3 Islandia, Norwegio 
5 Kopenhago 

12 Sztokholm 
'|20 Kopenhago 

\ '22 Anglia, Holandia 
26 Sztokholm 

Slbrpleń 2 Sztokholm, 
8 Kopenhoga 

23 Angljo, Belgio 

pełnione przez zamianowanie kilkuna
stu czy kilkudziesięciu osób. 

W powszechnym bloku wyborczym 
pracy dla samorządu ustalono wczoraj 
program 

propagandy przedwyborczej. 
Zadecydowano, iż wszystkie organiza
cje, które weszły w skład bloku, zwo
łują zebrania we własnym zakresie, 
pouczając swych członków, iż obowiaz 
kiem ich jest oddanie głosu na te listy, 
które wystawi blok. Niezależnie jednak 
od zebrań wewnętrznych, komitet blo
ku, począwszy od bieżącego tygodnia, 
organizować będzie wiece publiczne we 
wszystkich okręgach wyborczych. 
Trzy wiece odbędą sie Jutro, w nie

dziele. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko

mitetu wyborczego bloku sjonistyczno-
gospodarczego, na którem ustalono 
skład list do wszystkich okręgów. Za
znaczyć należy, że blok ten wystawi 
listy tylko w czterech okręgach, w któ 
rych istnieją skupienia żydowskie. Na 
czołowych miejscach tych list umie
szczeni zostali: b. radny Blaier. b. ła
wnik Joel, dr. Krausz. p. Spektorowa 
i d.r Ellenberg. 

Niemiecki komitet wyborczy ukon
stytuował się w następującym skła
dzie: senator A. Utta, inż. Schultz, \ . 
Born. K. Klause, red. A. Kargel. red. A. 
Drewing, H. Slapa, R. Nehring. K. Lip-
pelt. E. Golnik, A. Kalisch. P. Hempcl, 
H. Prietz, G. Ewald, O. Tomm. Komi
tet wystawi listy we wszystkich okrę
gach. 

Inne bloki wyborcze dotychczas nie 
ustaliły jeszcze list swych kandyda
tów, (i) 

Znęcanie się nad młodzieżą. 
Egzamin maturalny nic nikomu nie daje 

więc do ósmej tych samych przedmio
tów uczą ci sami profesorowie. Trzy 

Za dwa tygodnie rozpoczynają się w 
Łodzi egzaminy maturalne. W kolach te 
gorocznych absolwentów panuje już na
strój trwoinego oczekiwania. 

Tyle_ się już o tem pisało, że chyba 
wszystkie argumenty zostały wyczerpa

ne. 
Nie ulega wątpliwości, że egzaminy ma 
turalne nie są niczem usprawiedliwione. 
Mają one być próbą dojrzałości ucznia, 
mają przekonać o zdobytej przez niego 
wiedzy i o jego inteligencji. A w gruncie 
rzeczy 

jest to próba zupełnie chybiona. 
Sami nauczycielowie stwierdzają, że 

uczniowie, którzy mieli opinję dobrze 
przygotowanych i którzy w ciągu całego 
roku wykazywali nieprzeciętną wiedzę, 
nagle, w czasie egzaminu załamywali się 
i nie byli w stanie odpowiedzieć na naj
prostsze pytanie. Czy więc ten jeden 
dzień egzaminacyjny ma być lepszym 
sprawdzianem postępów, n:ż wiele lat 
pobytu w szko-le? 

W szkołach średnich istnieje zasada, 
i i w ostatnich klasach wykładają zaw
sze ci sami nauczycielowie. Chodzi bo
wiem o ciągłość nauki i ciągłość jednego 
systemu nauczania. Od szóstej klasy 

lata wspólnej pracy dają nauczyciel 
stwu doskonalą możność poznania ucz
nia i dokładnej oceny jego uzdolnień. I 
jeśli nauczyciel po trzyletnie! obserwa
cji orzeknie, iż uczeń jest dostatecznie 
przygotowany do wyższych studjów — ta 
opinja powinna być wystarczającą do 
wydania mu świadectwa doirzałości. 

Jakiż więc cel egzaminów, wywołują 
cych tak niebezpieczny nastrój, zdener
wowanie, załamania psychiczne, nie« mó 
wiąc już o jeszcze tragiczniejszych skut
kach? Faktem jest przecież, że maturzy 
sta, który przebrnął przez Rubikon i 
zdał egzamin, już po dwuch miesiącach 
nie umiałby go powtórzyć. Wszyscy ab
solwenci, którzy uzyskują matury w 
czerwcu — gdyby mieli zdawać raz je
szcze egzamin bez specjalnego przygoto
wania we wrześniu, skazani byliby na 
siedzenie przez jeszcze jeden r<>k w ós
mej klasie. 

A z tego wniosek, że w okresie eg
zaminacyjnym mamy do czynienia ze 
specjalnem, wymagającem ogromnego 
wysiłku, nastawieniem pamięciowem, na 
bardzo krótki okres czasu. 

Dzień Matk i 
na terenie całej Polski. 

W dniu 27 maja irb., jako w ostatnią 
niedzielę tego miesiąca, odbędzie się na 
terenie całej Polski „Dzień Matki", or
ganizowany od szeregu lat przez mło
dzież Polskiego Czerwonego Krzyża. . 

Idea „Dnia Matki", mająca na celu 
rozwinięcie uczuć miłości dziecka , do 
matki i wykazanie jej poświęcenia, za-
werająca zatem ważne z punktu widze
nia społeczno - wychowawczego pier
wiastki, znajduje wśród naszej młodzie
ży coraz większe zrozumienie i zainte
resowanie. 

Podczas gdy w latach ubiegłych ob
chody miały charakter raczej lokalny, 
to już w roku zeszłym uroczystości zor 
ganizowane zostały przez wszystkie 
niemal koła młodzieży P. C. K. w całej 
Polsce, w większych miastach zaś od
były się przy udziale przedstawicieli 
władz i organizacyj społecznych. 

W roku bieżącym „Dzień M atk i i " ob
chodzony będzie jeszcze uroczyściej, 
przyczem w akcji tej weźmie udział sze 
reg organizacyj młodzieży. W poszczę 
gólnych miejscowościach powstają już 
lokalne komitety, które opracowują pro
gram akademij, odczytów, pochodów, 
prelekcyj radiowych itd. 

Należy -podkreślić, że w roku ubie
głym p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
(1 oceniając znaczenie „Dnia Matk :", 
skreślił specjalny aforyzm następującej 
treści: „Dzieci, kochajcie i szanujcie 
watki wasze. Tą miłością rosną i szla-
chetnieją serca wasze". 

Idea „Dnia Matki" zyskała już sobie 
popularność w szeregu krajów, w szcze 
gólności zaś w Czechosłowacji, Niem
czech, Włoszech i Stanach Zjedtnoczo-
nych. 

OSOBISTE. 
Pan Minister Rolnictwa i Reform 

Rolnych reskryptem z dnia 11 kwietnia 
rb. zatwierdził pana Inż. Jana Kawcza-
ka na stanowisko dyrektora Łódzkiej 
izby N Rolniczej na wniosek Zarządu 
Izby. 
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ZŁOTE GODY Z MIKROFONEM 
W niedzielą usłyszymy poraź pięćdziesiąty 

„Wesołą Lwowską Falę". 
Rzadki to jubileusz dla audycyj ra-

djowych i rzadki przykład popularności 
zespołu mikrofonowego. Złote gody wy
wołują wrażenie dostojnej siwizny i za
służonego wypoczynku po trudach ży
wota. We Lwowie niema nikogo ktoby 
odpowiadał tym warunkom. Zespół 
„Wesołej Fal i" mimo odbywania tak 
uroczystego jubileuszu niema zamiaru 
ani tęskinć za siwemi włosami, ani er-
zygnować z tej chęci rozweselania ca
łej Polski. 

Korzeniami swemi tkwi radjowy hu
mor Lwowa w czasach akademickich. 
Konieczność zarobienia kilku groszy dla 
wiecznie potrzebującej pieniędzy „ku
chni akademickiej" stworzyła „Nasze 
Oczko", teatrzyk będący rzeczywiście! 
oczkiem w głowie publiczności lwów- > 
skjej. Trudno nawet w jubileuszowym ! 

artykule opisać dzieje tej sympatycznej I 
scenki, która rozweselała Lwów w cią
gu lat 1928 — 1932. Byty to czasy kie
dy sami studenci pisali i wykonywali 
cały program rewjowy, dając w piosen
ce i skeczach tyle dobrego dowcipu, że 
nietylko zyskali sobie poklask całego 
miasta, ale utorowali drogę do zdoby
cia całej Polski. 

„NASZE OCZKO" WKRACZA 
DO RADJA. 

Młode wówczas radjo lwowskie za
anektowało zespól „Naszego Oczka" na 
własność zmieniając mało pojemną wi
downię teatrzyku, na nieograniczoną 
scenę steru. I gdyby istniał w radjo ja
kiś powrotny rezonans niewątpliwie fa
le eteru odezwałyby się gromkiemi 
oklaskami tych słuchaczów, którzy 
uczestniczyli w pierwszych wesołych 
audycjach lwowskich. Audycje te stały 
się w krótkim czasie wizytówką humo-

trze w miarę jak wzrasta komizm sztu 
ki, wzrasta również reakcja widowni. 
Śmiech i oklaski wywołują nietylko 

j lepsze samopoczucie u aktora, ale do-
i pingują go w grze, stwarzając możli-
; wość improwizowania dowcipnych po
wiedzeń i sytuacyj. 

Wykonawca radjowy odczuwa przed 
mikrofonem grobową cisze. Nikt nie 
reaguje na jego grę i nikt go, nie pod
nieca. Jedyną pociechę i zachętę do dal 
szej pracy znajduje aktor radiowy w 
listach, które'przychodzą od słuchaczy 
i przynoszą mu tak pożądane w każdei 
pnący artystycznej słowo uznania. 

, € a * i n a " 
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TAJEMNICA 
Te wszystkie 

POWODZENIA. 
momenty wskazują, 

że humor radjowy jest naprawdę rzad 
ki 1 trudny. Powodzenie „wesołej fali" 

wskazuje, że trudności te zostały w 
Polskiem Radjo w dużej mierze poko
nane. Już inne stacje dają swe weso
łe audycje, choć nie tak często i nie 
l.lk systematycznie jak Lwów. „Tajem 
njca Wesołej Fali" polega na szczę
śliwym doborze wykonawców i na tej 
prawdziwie młodzieńczej atmosferze 
jaka w rozgłośni lwowskiej panuje. 

„Złota Fala", bo tak będzie nazy
wać się jubileuszowa audycja, nie za
wiedzie swych zwolenników. Da ona 
w retrospektywnym skrócie, jak przy-

. stało 'prawdziwemu jubileuszowi, naj-
j lepsze rzeczy ze swego dobrego reper 
j tuaru. Okrasą i powodem wybuchów 

Iprawdziwej radości będzie występ nie
zastąpionej pary „Szczepka i Tońka"i 
którzy stali się plakatem lwowskiego 
humoru. 
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Jedyne w swoim rodza ju 
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arcydzie ło nie m a j ą « e 

równych! 

]yr. Kazimierz Wroczyński 
prowadzić będzie nadal Teatr Miejski 

w sezonie 1934—35. 

Dohąd pójść wie 
TEATR M l E J S K l . p i n o K i 0 

Dziś o godz. 4-eJ popol. 
premiera „Zbrodnia 1 kara" 

TEATR POPULARNY W*r°*%»J 
Dziś o godzinie 8.30 „Lekkę-my QV 

_ . _ . X n . , . . r,iui mir C Al 1 

W dniu wczorajszym p. komisarz 
1 W. Wojewódzki w imieniu Zarządu m. 
I Lodzi, opierając się na wniosku Komisji 

. j Teatralnej — podpisał z dyr. K. Wro-
ru, którą w każdą niedzielę, składało' czyńskim umowę na prowadzenie Tea-, 

urh aho- ' l t rn Mif> !cl,-ioorS w < ; O 7 N N I I R > 1934—35. Polskie Radjo w domach swych abo
nentów. 

Właściwym twórcą „wesołych fal" 
jest Wiktor Budzyński, autor większoś
ci tekstów, równocześnie piosenkarz i 
wykonawca, dzięki niemu udało się z 
niewyrobionego materjału amatorów 
akademików stworzyć zespół wysokiej 
klasy, drgający życiem, humorem i mło
dością. Nie można również ominąć naj
ważniejszej zasługi we wprowadzeniu 
do radja humoru — dyrektora rozgłośni 
lwowskiej, Juljusza Petri'ego, który 
odczuł tęsknotę słuchaczy za czemś po-
godnem i beztroskicm w programach 
radiowych. 

TRUDNOŚCI HUMORU RADJOWEGO 
Wprowadzenie do programów mło

dzieńczej wesołości, było zagadnieniem 
bardzo trudnem. Każdy kto uczestniczył 
w przedstawieniach teatralnych wie, Jak 
łatwo jest wywołać śmiech widowni, 
gdy działają prawa psychologii tłumu 
I gdy widz sugerowany Jest nietylko 
tekstem, ale grą twarzy aktora, gesty 
kulacją, kostiumem 1 odpowiednią deko
racją. Mikrofon ścieśnia i zuboża środki 
artystyczne. Daje tylko głos 1 nic wię
cej. Jakże trudno w tych warunkach o 
wywołanie prawdziwego i wesołego 
nastroju u słuchacza. Drogi po jakich 
szedł rozwój radjowego humoru były 
ciężkie i pełne przeszkód. Trzeba było 
nietylko znaleźć wykonawców, którzy 
oy mogli podołać tak odmiennym wy
maganiom, mikrofonu jak i pisać tego 
rodzaju teksty, aby humor ich oddzia
ływał bez konieczności odwoływania 
się do efektów wzrokowych. Ubóstwo 
środków ekspresyjnych radja jest naj 
ważniejszym 

tru M I E J S K I E G O ' w sezóiiiie 1934-35. 
I Umowa została podpisana ,na „zmie

nionych nieco warUrrkach, przyczem 
specjalną uwagę zwrócono na punkty, 
omawiające repertuar i zespół, które w 
dotychczasowym kontrakcie nie były 
należycie sprecyzowame. 

Zmiana kontraktu dokonana została 
przez Komisję Teatralną, która w tej 
sprawie odbyła kilka posiedzeń. Komi
sja, w trosce o podniesienie poziomu re
pertuaru sceny łódzkiej, zaopiniowała, 
że przyszły dyrektor teatru łódzkiego 
wystawiać powinien w sezonie conaj
mniej 10 utworów o wysokim poziomie 
artystyczno - kulturalnym w ten spo
sób, aby co draga premiera w teatrze 
naszym była sztuką z wielkiego reper
tuaru klasycznego lub społecznego. 

Tak więc w nowym sezonie wysta
wione będą conajmniej 4 sztuki z wiel
kiego repertuaru klasycznego, w tem 2 
sztuki autorów polskich i 4 sztuki, poru
szające aktualne problemy epoki; w ce
lu zachowania ciągłości tradycji obec

nego teatru polskiego z teatrem epokil 
poprzedniej, — Komisja uważała za 
wskazane, aby wystawiano conajmniej 
2 sztuki autorów polskich z końca 19-go 
lub początku 2Q-gq...wieku (Perzyński, 
Żuławski, Zapolska', Kisielewski). 

Dalej Komisja Teatralna zaopinio
wała, że tegoroczny zespół nie odpo
wiada potrzebom sceny łódzkiej. Ko-r 
!ilisia wypowiedziała się wobec tego, 
aby zespół ten uzupełnić szeregiem no
wych sił, zarówno aktorskich jak i re
żyserskich. Pozatem Komisja zastrze
gła sobie prawo zatwierdzenia zespołu 
do dnia 15 Hpca rb. oraz prawo akcep
tacji wszystkich sztuk, które wejdą na 
afisz w przyszłym sezonie. 

W dotychczasowym kontrakcie pra
wa miasta — jeżeli chodzi o sprawy re
pertuaru i zespołu — nie były na
leżycie zabezpieczone. 

Wysokość subsydium, jakie gmina 
płaci teatrowi, będzie w przyszłym se
zonie nieco zmniejszona I wyniesie — 
105.900 zł. 

Umowa, jaką miasto zawarło z dyr. 
Wroczyńskimi obowiązywać będzie od 
1 września 1934 do 31 sierpnia 1935 r., 

' t . j . 12 miesięcy. 

Dziś B 

TEATR POPULARNY W SALI 
godz. 2 . 3 0 . .KtóIowa nocy" 

ARARAT w Rozmaitościach — 
sztojgn, nlszt gefioJKn". 

KINA: 
CASINO: — pieśniarz Warszawy • 
GRAND-KINO: _ „Porwanie". 
MUZA — „Legion śmierci" „f»in' 
ROXY: - „Handel Żywym T o * * ' 
CARIT.OL - „Kocha....lubi... szan"1' 
CORSO — „RokanbeJ" CZARY — „Wuj Mozes" 
PRZEDWIOŚNIE - ,.adybvi» ^L: 
SŁONCE - I. „Tysiąc i'druga n° c 

wolagi" 
RAKIETA — '„.lennie Gearhnrdt' 
SZTUKA — „Burza o brzasku'', , J 
ZACHĘTA: _ 1) „żółta ma«k«". 1 

czona i Wiednia". 
PALĄCE: — „Csibi'.' 
METRO: — „Wróg we krwi " . 
ADF.A: — „Wróg w e krwi" . , I ( V 
OŚWIATOWY - I. „Bunt mlodz | e " 

sacja nad sensacjami" _-A. fl 
P. S. - PARK SIENKIEWICZ* . 
wa prof. Pankiewicza i in 
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Bracia Buskau/oda skazani 
na karę więzienia od 3 lat do półtora roku. 

Wczoraj o godzinie 6.45 zakończył ' - « - -»_ 
TT ^...w. . „ a 

się, odczytaniem wyroku cztery dni trwa 
jacy proces przeciwko trzem braciom 
Buskawoda i współoskarżonym o doko
nanie 6zeregu machinacyj na tle upadło
ści firmy Bracia Buskawoda. 

O cprawie tej donosiliśmy w dniach 
ostatnich obszernie. 

Wyrok skazuje wszystkich podsąd-
esyjnyun R A U J A J C O I u a } nych na kary więzienia, z wyjątkiem je-
zmartwieniem „Wesołej) dynego Aleksandra Zakrzewskiego, któ-

' - • X fal i" Łatwiej Jest rozśmieszyć tysiąc! 
osób na widowni, niż Jednego samotni
ka, który gdzieś tam daleko znudzonym 
gestem nałoży na uszy słuchawki. Kto 
wic, może to jakiś śledziennik, który na
wet łaskotany me umiałby się zaśmiać. I 

Człowiek samotny jest uroczyście' 

"j—t, 
ry skazany został na areszt 

Na mocy wyroku Jeszaja Buskawo
da skazany. został na trzy lata więzie
nia, jego brat, Izrael Dawid, również na 
trzy lata i trzeci z braci — Benjamin — 
na półtora roku więzienia. Aleksander 
Zakrzewski skazany został na'6 miesięcy 

Bra-

łości przewód sądowy — podrywały au 
torytet kupiectw^, działały destrukcyj
nie na dobre obyczaje kupieckie i pod
ważały zaufanie, które w handlu grać 
winno rolę dominującą. 

Z tych względów sąd uznał za właś
ciwe ukarać wszystkich przykładnie. 

Wszystkim oskarżonym sąd zaliczył 
więzienie prewencyjne. 

Obrońcy głównych oskarżonych za
powiedzieli apelację. (g). 

Człowiek samotny jest » ™ ^ ^ „esztu Juda Wajńberger, Abram 
sceptyczny. Nigdy g y l j W n[f Jak6b Zajdner P S półtora 
aby ktoś śimai się sam. Mozę dlatego i nc i xrL\ovficz na 6 m> 
w S o l y c h T u d y c y l "Tadjowych, słuchać 
t rzeba gromadą, bo wtedy śmiech łat
w ie j działa. 

Los aktora grającego w radjo weso 
ła rolę nte Jwt godny zazdrości. W tea 

roku 
każdy"! Chtl KÓplowicz na 6 miesęcy 
więzienia.. -:. 

W motywach sąd pomost, le macni-
braci — które zgodnie z aktem nacje 

oska vi i:v. n F 0 tw : c r c ' 
il w calcj rćzćląg-

ręcznej roboty 
L I L I H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul. 
Andrz e j a Ns 27 , front 

Tel. 143-21 

I I I I I I I I IH^^^ 

OSTATNIE S DNf e 

Przed wyjazdem na wielkie t°. uy .» 
program pożefftiatily-^IJJ 

N I S Z T C E S ^ l 
N I S Z T G E F Ł t f ; ; ; . ; 
barwny i efektowny mon 
znanych oraz zupełnie no\vy c n 

numerów. ^ 
Reżyseria Dzlgan 1 Szumaclie r; (.,er:, 

oraz nowo-zaangażowana P | e M 

L O L A F O J-S 
Dziś 3 przedstawienia o %• . jO 

od 50 gr. do 1.50), 7.45 

W SALI f F 

korni".;. V 

TEATR ŻYD. 

Gościnne występy znakon""^ \Jk 
R. S Z O S Z A N A , P " ° ^ 
Ich nowym pierwszorze 

Drugt tydzień Rekordowej? <S\ 
NAJWIĘKSZY PRZL0 c ' J , 

. D I 
" \ j r ke NachalflC 

' sensacyjna sztuka w ' . 
Chór 1 balet. J > < | 
DZIŚ w sobotę 2 przedstaw', , Osi? 

popot. po cenach PopularnyS 2 f 
JUTRO w niedziele o K^t . 

WIELKIE PRZEDSTAW^' J 
• DNIOWE fyM 

dla pracującej inteligencji ^ i j ^ i 
szych od 50 gr. d ° i e 

Bilety do nabycia w » a * 

Sel. 

te 
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ŁOCZĘGA U R A T O W A Ł POCI 
m u groziła niechybna katastrofa. — Zatrzymał w pocę pędzący express, podpaliwszy 
i marynarkę. — Nędzarz nie chciał przyjąć zapłaty, zaoiiarowej mu przez ocalonych. 

o chciała powiedzieć piękna Bianca tajemniczemu trampowi 
.»-*o«»LA<1A , NNRLRR> ! N O R L N A L L W S Z Y 1 8 Z dwuch kOńcÓW Buenos Aires, w kwietniu. 

Iell>eu0 Przeżywa moment szla-
I J^r^szenia... W okresie zimne-
K ńan . 0 w a n e 8 0 materjaJizmu, w ok 
r- znal i ą c e g 0 d ranstwa i stawisczy-
toaał t u S l ę c z ł ° w i e k , który nietylko 
16e« . &naterskiego czynu — urato-
H jjr l s l «ień ludzkich — lecz nie 
lego i2? z a P l a t y . pomimo, że zapew 

^ i czv fewwe nie jadł i nie wie
lki J, n a s<Cpnego dnia będzie jadl... 
'"'tyka't- 2 bappyendowego filmu 
'c*est l e ^ 0 ' którego "w kinematogra 

• R tyciu F10*1"* ujrzeć, ale o którym się 

^a , e ^y ń włóczęga , tramp południo-

nącej pośrodku toru... Puszczono w rucli 
wszystkie hamulce. • Jeszcze wiele me
trów musiał przebiec rozpędzony ex-
press, żeby bez wykolejenia, zatrzymać 
się na torze. 

Zgrzyty hamulców, nagły wstrząs, pa 
nikat w przedziałach, w których pasaże
rowie pospadali z łóżek \ miękich sie
dzeń, Na torze przed expressem stał 
obdarty włóczęga, trzymając w ręku do 
pałającą się marynarkę. — Nieopodal za 
nim kończyły się szyny, ginąc u podnóża 
góry. 

Przed kilku minutami, ten niewiado
mego wHeku, nazwiska i narodowości 

OlĴ l̂ '*-̂  f ? r d o b e ń s k i . c h - wrniastecz-
MS la^al Alvear- położonem o całą 
'•ty, w y kolejowej od stolicy Argen 

ltetiżai'ą S i ę z bogaci 
- • • l l r W ^ ^ Y - Koleje argentyńskie s 

BCl™iL°S?głoić
 bardzoJuża. - - W 

KI. 
I HHLN m a r c a wyruszył z Buenos Aires 

-pinoK'0' \ " y e xPress, składający się z ki lku 
I* ̂  iSnÓW. s y t y c h , , restauracyj-

LEROCLOF. > % l 5 l e r w«eJ klasy. Pociąg był prze-L&RTWIT C j Podróżnymi. 
•AU 0 t , «*i u \ a * °d kilku dni padały desz 

.t^Fitw? °y^ w kilku miejscach podmy 

szawy 
e". 

v i " 
ruga 

ardt'* 
sku' 
n©k» -

nilodz 

In 

posu 

kolejowej, natknął się na przeszkodę. — 
Szyny wrastały w górę, W jednym mo
mencie poją! grozę sytuacji. Szyny drża
ły i z oddali dochodził głuchy łoskot nad 
jeżdżającego pociągu. Wiedział, że nie-
sposób, by maszynista mógł spostrzec 
przeszkodę i zatrzymać pędzący pociąg. 

Trzeba było nagłej decyzji. Puścił się 
więc, co sił starczyło w kierunku zbliża
jącego się pociągu, zdawał sobie bowiem 

narkę i podpaliwszy ją z dwuch końców 
począł w górze wywijać tą płonącą żag
wią. — Gdy go otoczyła obsługa expres-
su wraz z tłumem przerażonych miljone-
rów argentyńskich w poparzonych rę
kach dopalały się resztki jego całego ma 
jątku. 

Podróżni sięgnęli do portfeli i zasze
leściły banknoty, które miały stanowić 

• nagrodę za ocalone życie. Nieznany włó 
sprawę, że rozpędzony express potrzebu I c Z ęga odtrącił pieniądze, poprosił tylko 
je dużo przestrzeni, aby bez wypadku 1 0 s t a r ą marynarkę, bowiem noc była 
móc się wstrzymać w biegu. Dwa migo 
cące na widnokręgu światełka poczęły 
szybko rosnąć. Wtedy zatrzymał się, 

zbiedzony włóczęga, idąc wzdłuż trasy 1 zdjął swoją zniszczoną, dziurawą mary 

Krążownik z drzewa. 

fcŁ w p r z e z c z a s 

V « S f ^ ° ^ b i o 1 m i a ! te Wlkugo Siec m e n i c— K i e d y P r z e by to nie 
P« c ł o d c i n k i . zapadła noc. Lłte-

ToWa r c'" /INSI y Pociąg spał, oprócz maszyni-
U« u i e ' | < a i a c z a , którzy chcąc nadrobić opóź Vta1?Z. Przerwy sypali węgiel do 

nl»' ""I ? e ^ p r c s s rozwinął całą szyb 
nOc"' L NOCV J ^ było stać dwa parowozy. 

HI i*!^ a ciemna i panowała jesienna 
I * * i l ^ i a r z e c W Argentynie jest począł 

V N a bezmiernych obszarach 
• *'*fo\i P f 2 e r z ynanych przez szyny 

' w i e l e dziesiątków kilometrów 
«lacpMZ?iecbać, żeby zamigotało świa 

ito. 

' ^ & k i lub, budki dróżnika. Za ca-
. Od ' l ąjpowiadat Bóg. 

^IEH G 0 E T A T ) U S T A Q I C A N A L E " 

1.-gi, "y Pociąg jeszcze dwie godziny 
% p n a paręset metrów przed pędzą 
KiH

b

C lMiem, znajdował się tunel, a jNini k 1 ' e , s z c z e P r z c d dwoma go-
Eh*ieidi W m o m e n c i e ' kiedy miał 
\S i t | Z a Ć e x P r e s s buenosaireński, już 
!%,,? uP a gruzów, przywalona WW-
' ^ S ? ' Góra'sięrobsunęta i zgnio 

argentyńczyków 
.1 . 

i^zga i " , «mKuset argentynczyKów i 
% l uksusowego taboru kolejowego, 

* tndi m ^ ' e . nocy jesiennej dojrzał pa-
światełko jakiejś żagwi, pło-

K * i e * kilkuset 

taz K«A 

orzedn^*!^ 

'KAS'E 

^?r

s

e°^ange książeczek 
k o w a n e wkłady oszczęd

nościowe 
Hnu n i a 2s L ' Warszawa. 27 kwietnia. 
V i a l i Pkn w l e t n i a ^34 roku odbyło się w 
Vn. Wet £ Warszawie 21-e z rzędu loso-

P W t Se ii n a P r e m l ° w a n e wkłady oszcze 

iS^li otrzymają właściciele naste-

SN 6*5 7 5 3 4 7 88864 100032 110821 Y*N BIS2 75360 90114 100231 111377 

^ 7 ©?22 75453 00286 100528 112367 

rS 75853 91313 100813 112870 
ffi60 6 ^ , 7 6 0 ° 1 0 2 0 0 1 1 0 1 6 7 0 1 , 3 5 5 4 

S 76301 92407 101876 113655 

8 S5026 

Na targach międzynarodowych w Medjo lanie stoi potężny krążownik, wykonany 
z drzew*, w naturalnej wielkości, który ma służyć dla propagandy iloty włos

kiej. Wewnątrz krążownika znajdują się teatr, kino i restauracja. 

chłodna. Otrzymawszy czego żądał, 
przebił się przez zbity wokół niego tłum 
ocalonych podróżnych i zginął w mroku 
nocy, brnąc naoślep przez bezmierna 
campę argentyńską. 

Po chwili, od grupy podróżnych oder
wała się jedna postać, która z krzykiem 
„Zaczekaj", zaczęła biec śladem oddala 
j^cego się nieznanego trampa. Była to 
piękna Mercedes Blanca F„ córka wiel
kiego obszarnika z prowincji San Juan. 
Wołanie Mercedes Blanci F. coraz roz-
paczliwsze, rozdzierało ciszę nocną, ale 
czy nieznany tramp go nie słyszał, czy 
też nie chciał słyszeć niewiadomo. Nie 
zatrzymał się bowiem, jakgdyby rozpły
nął się w mrokach nocy. Krzyk panny F. 
umilkł. Rodzina i służba udała się na po 
szukiwanie# pięknej miljonerki. Znalezio. 
no ją na ziemi, zanoszącą sic od histe
rycznego płaczu. Mercedes Elanca nie 
wyjawiła, co miała zamiar pOwiedzieć 
obdartemu włóczędze. 

Ponieważ nieznany tramp nie mówił 
zbyt biegle językiem kastylijskim, moż
na sądzić, że to cudzoziemiec. Może był 
to francuz, grek, lurek lub rosjanin — 
bo każda rasa i narodowość znajdzie 
wśród amerykańskich włóczęgów swe
go przedstawiciela. 

A może i polak? Kto to wie? 
Casłełlsno. 

Olbrzymia afera w przemyśle wlńlfieiK 
francusKo-belgijsKim. — Fałszywe bilanse, fikcyjne " d y 

widendy, ukryte ryski, 160 milionów franków s t r a t 

Przed sądem karnym w Miluzie . . ^ 5 

S 65026 7 

79112 92537 
79824 92978 

103957 
104503 

113732 
114077 
114386 

6^2 7 9 8 2 4 ° 2 ° 7 8 1 0 4 5 0 3 1 1 4 3 8 6 

6fik$ 7 0 0 6 7 °3434 1 05195 H4787 
S 6 5 67?̂  81817 93700 105999 114881 
S R , ' 1 67»! 8 2 6 6 8 > 93964 106405 115330 

677N] 83221 94366 107283 115343 
5s'> «Whl 83224 94983 107 549 115380 
& 2 «?J9 8536S 96267 1 08173 115778 sSSJ* 70& 8 6 0 ) 0 5 7 3 7 8 1 0 8 3 9 0 1 1 6 4 3 8 fo73 S 8 6 2 4 4 97931 108735 116447 

7 % 5 R7294 97956 109187 116461 
"lisa. * 1 /dC 1 . ,m."iii A * i ccci S i l 7IR̂L 87621 98041 109294 I 627 
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88128 98585 109641 
8R290 98962 109827 

110173 
88717 74699 8 

116563 
116786 
117149 
117453 

W 
rozpoczął się jedn z najbardziej sensa
cyjnych procesów, który w wielu 
szczegółach przypomina skandaliczną 
aiere olbrzymiego koncernu włókienni
czego Niemiec, „Nordwołle", którego 
dwaj. główni współwłaściciele, bracia 
Lahuzen skazani zostali prze/ sądy nie 
mieckie na długoterminowe więzienie. 

Na lawie oskarżonych sądu milhus-
kiego zasiadł Jeden z największych 
przemysłowców włókienniczych Be»gjl. 
Francois Unvin- Akt oskarżenia zarzu
ca zarządowi największej alzackiej 
przędzalni czesankowej Schwartz et 
Co., którą Unvin zakupił w r- 1926, 
fałszerstwa bilansów, ustalanie fikcyj
nych dywidend, ukrywanie zysków itd. 

Francois Unvin stal na czele wiel
kiej firmy włókienniczej w Brukseli — 
„Unvin Freres" oraz holdingu „ L T u -

Iropeenne Textile et Industriellc". Po 
! odkupieniu przędzalni czesankowej od 
i towarzystwa akcyjngo Schwartz et 
ICo. w Miihuzie. Lnvjn próbował przy 

pomocy całego .szeregu spekulacyj 
osiągnąć jak największa zyski. M. in. 
spekulacje jego objęły wielkie zakupy 
waluty angielskiej. 

Przed stabilizacji tranka koncern 
zakupił olbrzymie partje surowca po 
kursie 172 frs- za funt szt. Po stabili
zacji franka wartość zakupionego su-

GRAND-KINO 
Kradzież dziecka Llndbergha — to motyw 

do filmu 

rowca zdeprecjonawała się o 40 proc. 
Aby wyrównać tę stratę dokonano fał
szerstwa bilansu, wnosząc do niego za 
kupione surowce po cenie rynkowej-W 
ten sposób powstał fikcyjny zysk w 
wysokości przeszło U mil jonów frs. I 
na tej podstawie wypłacono akcjonar
iuszom dywidendę 12 proc. 

Jednocześnie Unvin zdołał przefor
sować wśród akcjonariuszy, którzy nie 
zdawali sobie sprawy z grożącego kra 
chu, uchwalę — przewidującą pod
wyższenie kapitału zakładowego naj
pierw z 30 miljonów na 60 miljonów 
franków, a następnie do 80 miljonów 
frs. Oczywiście dzięki sprytnym machi 
nacjom, różnica ta wpłynęła do fabryk 
braci Unvin w Atnlens. Pozatem wyko
rzystując, analogicznie jak bracia La
huzen. istnienie szeregu ściśle ze sobą 
związanych fabryk, firm i banków, 
przeprowadzano fikcyjne tranzakcje, 
które doszły wkońcu do sumy przeszło 
1/4 mil jarda franków. 

Wreszcie w r. 1928 nastąpił krach. 
Załamała się najpierw wielka przę
dzalnia Schwartz et Co. Unieruchomio
no przeszło 200.000 wrzecion. Stanęły 
jednocześnie wielkie fabryki tej firmy 
w Miihuzie i Belforcie. 

Nadmienić należy, że bezpośrednio 
po wojnie przedsiębiorstwo to przez 
szereg lat wypłacało dywidendę, docho 

59 
P o r w a n i e C C 

z piękną DOROTHA WIDOK oraz genjal. dzlec 
kłem BABY LE ROY w roi. głównych. Nad-
proKram: Tygodnik Paramountu. aktualności 

kraiowe i groteska rysunkowa. 
Początek o godz. 12-ej Ceny biletów na I 1 11-gi 

seans ZNIŻONE 

dzącą nawet do 40 proc DOPIERO z 
chwilą zakupienia jej PRZEZ BRACI Un-
vin przedsiębiorstwo ZNALAZŁO się W 
sytuacji katastrofalnej. 

O' rozmiarach krachu ŚWIADCZĄ PA
sywa w wysokości 228 urfjcnów FRAN
ków, straty w wysokości 100 miljonów 
franków i aktywa w wysokości zaled
wie 68 miljonów iranków. PODKREŚLIĆ 
też należy, że samych- tylko WEKSLI 
grzecznościowych Franciszek UUVIN 
wystawił na sumę 14 MILJONÓW FRAN
ków. 

Jakkolwiek postępowanie SĄDOWE 
wdrożone zostało JUŻ PRZED 5 I:IIY, TO 
jednak do procesu nie DOCHODZIŁO Z PO
wodu machinacyj głównego OSKARŻONE
go. Unvin. wykorzystując SWE WPŁYWY 
w bankach francuskich i belgijskich, 
starał się początkowo całą aferę zatu
szować, a następnie, gdy SPRAWA NA
bierała zbyt wielkiego rozgłosu — PRÓ 
bował dowieść, iż sytuacja FINANSOWA 
towarzystwa akcyjnego SCHWARTZ et 
Co. była niepomyślna jeszcze PRZED OD 
kupieniem tej fabryki przez KONCERN 
braci Unvin. 

' Afera ta wywołała OLBRZYMIE zain
teresowanie nietylko we' FRANOJI. ale 
i w Belgji, gdyż koncern UNVIN FRERES 
związany był licznymi NIĆMI Z całym 
szeregiem firm belgijskich ORAZ dostaw 
ców surowców niemal z całego świata. 
Niezależnie od oskarżenia PROKURATORR,-
kieko występuje kilkuset Prywatnych 
wierzycieli I drobnych ctylaczy, PRZY
ciągniętych przez FRANCISZKA UNVIN 
obietnicami wysokich dywiżend-
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Zniszczył umowę, aby zdobyć 3 tys. dolarów 
Niezwykle dzieje franzakcji hipotecznej przed sądem w Wilnie 

Wilno, 27 kwietnia. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Wilnie znalazła sie ciekawa sprawa: 
Właściciel dóbr ziemskich — Włodzi

mierz Łęski posiadał zabezpieczenie hi
poteczne w sumie 80.000 dolarów na 
majątku przez niego w swoim czasie 
sprzedanym, Kozłowsk — Włodzimie-
rzowo, w pow. postawskim. 

Majątek ten miał być wystawiony 
na licytację. Pan Łęski znalazł spólni-
ków, z którymi miał przystąpić do licy
tacji, aby nabyć majątek. 

W związku z powyższem została 
zawarta umowa pomiędzy p . Łęskim a 
p . Andrzejem Lipkowskim, mieszkań
cem Poznania, oraz z hr. Maurycym 
Mrjhlem i Zygmuntem Nielawskim. 
Wszyscy oni mieli w określonym ter
minie . złożyć. potrzebną dla przystąpie
nia do licytacji sumę w wysokości kil
kudziesięciu tysięcy dolarów. 

Przewidziana była w umowie rów
nież kara wadjalna na rzecz o. Łęskie
go, która ze strony Lipkowsklego wy
rażała się suma 3000 doi. 

Kilka dni przed terminem, kiedy 
wspomniane wyżej kwoty miały być 
zmobilizowane przez kontrahentów, p. 
Lipkowski. po porozumieniu sie z hr. 

Mohlem i Nielawskim, uzyskał scedo
wanie ich praw na siebie, a następnie 
zgłosił się do mieszkania p. Leskiego w 
Wilnie, dla omówienia szczegółów wy
konania umowy. 

Kiedy umowa znalazła sie na stole, 
p. Lipkowski nieoczeSiwanym ruchem 
chwycił korek od kałamarza i zamazał 
atramentem podpisy kontrahentów na 
niej. i • 

lil!i!llllll!llllllllllllilltli:l!lll!l!llllllll!ll!!llllillllllflliil!!illllll 
Spełniamy marzenie 

wytwornej pani domu 

ozdobienia ścian domowego ogniska arcydziełem sztuki m a l a r 
skiej (oryginałem) pędzla wybitnych malarzy. Za jedną j e d y n a 
złotówko zdobywa się dzida sztuki sposobem amerykańskim na 
sprzedaży w „Ziemiańskiej" 4, 5 1 6 maja od godziny 8 p o p i . 

iiiiiliiiiiliiiiiî  

Ojciec katował swe dzieci. 
Zwyrodr eaica aresztowano i oddano do 

dyspozycji prokuratora. 

Zycie społeczne. 
DZENIE SYNDYKATU DZIENNIKA

RZY ŁÓDZKICH. 
W niedzielę, dnia 29 kwietnia rb., o 

godzinie 11-ej w lokalu władnym przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 121, odbędzie 
sie Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich. 

Z RODZINY URZĘDNICZEJ. 
Zarząd Rodziny Urzędróczei podaje do wia

domość], że z dniem 15 maja rb. otwiera sezon 
wypoczynkowy w Druskienikach. 

Opłat* za mieszkanie z pościelą, utrzyma
niem j światłom od 3.50 do 6 zł. dziennie, za
leżnie: od pomieszczenia. Za usługę dopłaca się 
2 zł. tygodniowa od'' łóżka. 

j^Cełankoni ...rodziny urzędnicza). przysługuje 
zniżka 15 do 25 proc, aa wszelkiego rodzaju ką
piele. 

Zgłoszenia z oznaczeniem projektowanej da
ty przyjazdu i kartką, lub znaczkiem na odpo
wiedź kierować należy w celu porozumienia się 
do dnia 9 maja rb.: Warszawa — Prezydjum 
Raiy Ministrów, Krakowskie Przedmieście 46-48 
pokój Nr. 49, Skotnioka. Po tym terminie zgło-
.s.-enia przyjmować będzie jedynie Zarząd Do
mu Wypoczynkowego w Druskienikach — Po
ganka. 

W ramie porozumiewa się i ustalenia daty, 
należy odwrotnie przekazać 15 zł. zadatku. Za
rząd Domu Wypoczynkowego ma obowiązek 
przez 24 godziny trzymać pokój do dyspozycji 
namawiająee<go. Po tym łerminie ma pra-wio roz
porządzać pokojom i zadatkiem, a nóeprzyby-
wający lub opóźniający swój przyjazd nfle mojją 
mjcć Z. tego tytułu do Zarządu żadnej pretensji-

KONCERT W SZKOLE. 
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 17-ef po po

łudniu w auli Miejskiego Gimnazjum Męskiego 
im. J. Piłsudskiego staraniem Koła Naukowego 
uczniów1 tegoż gimnazjum odbędzie się koncert. 
W programie występy zespołów szkolnych oraz 
udział konscrwaitorjum p. Heleny Kijeńskiej. 

Straszne przestępstwa zostały wczo-
i ujawnione na Chojnach. Na posteru

nek policji przybył 16-letni Franciszek 
Kowalczyk i zamiast wszelkich zeznań 

zdjął k u r t k ę i o b n a ż y ł p l e c y . 
Przerażeni policjanci ujrzeli na plecach 
chłopca szereg siniaków i krwawych 
pręg pochodzących wyraźnie od cio
sów szpicrutą, lub rózgami. 

Chłopiec dodał tylko przez łzy, że 
s p r a w c ą tycho k r O p n y c h p o k a i c c z e ń 
j e s t jego ojciec — Kazimierz, zamieszka
ły p r z y ul. Tuszyńskiej 125. 

Kazimierz Kowalczyk, według z e z 
n a ń chłopca b i ł nietylko s t a r s z e g o s y n a , 

go czasu maltretowana przez ojca, któ
ry, z chwilą gdy matka wychodziła do 
pracy, sam będąc bez pracy, bił niemi
łosiernie swe dzieci grubym drutem, bil 
dotąd aż dzieci przestały krzyczeć. 

Zeznania małego Kowalczyka wyda
wały się tak dalece nieprawdopodobne, 
że policjanci udali się do mieszkania, by 
te zeznania, zwłaszcza odnośnie do oboj 
ga maleństw, sprawdzić. Niestety — w 
toku oględzin dwuch chłopczyków na 
miejscu — doniesienie Franciszka Ko
walczyka okazało sie. prawdziwe w całej 
rozciągłości. 

Nieludzki, zwyrodniały najpewniej, 

'MUZYKA /LIM l i r 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po 
cenach najniższych od 35 gr. do 1.60 
względnie ostatni bajka dla dzieci , 

wieczorem premiera arcydzieła 
skjego „Zbrodnia i icara 

1 
1 

P o ^ 
wasi 0 . 

cara" w opracow*"-., • a . f l k ta ATI 
nicznem L. Schillera. W rolach ^^S^MlM I 
najewska, Wasuityńska, Paszkowska^ ^ /W0M W M B V I S 

'aaiutyńska, Paszkowska, Ą 
r, -Żmijewska, Lenk, M f ^ ^ j n ł f 
dekoracie K. Mackicwic®^ ^ ̂  

li 

akt, Winawer. 
Artystyczne 
se«ija H. Szletyńskiego. Ze względu JM' *0*" H 
słon początelk punktualnie o godz, 8.30- j j^ph 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. P° b 

znacznie zniżonych „Towariszcz". 

TEATR POPULARNY (Ogrod°w»
 lf\fl 

Dali, w sobotę, 0 godz. 8.30 d«n* £jn 
komedia w 4-ch aktach ,,I^kkoniyśta* 
— Perzyńskiego, w> reiyserji dyr. W J m ^ 

TEATR POPULARNY. T E A T R P O P U L A R N I . . Ł, ' »'.r[(i „ j 
( S a l a G e y e r a , P i o t r k o w s k a 295). c^P^liic d c i ' . 

iś, w sobotę, o godz. 8.30 d ^ y " 'I1 ten , ' Z e i 

Dziś 
operetka w 3-ch aktach „Królowa 
Waltera Kolio, w reżyserji Zdęciakie 

Od 
i * i w r e . g u di 
H "'F-nycii ,1>arki 

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 28 kwietnia 1*34 T. J t f 0\ 

11 ten Ł C 1 
Wc n

n? a s 'ugu 

^ d n i e ń 3 

Wi 2 zaKad S c i . w y r n i e n 

S O B O T A , 28 k w i e t n i a 1*34 £ iy Ą <tteSz j 
7.00—7.05. Sygnał czasu i pieśń ,.K'̂ L ' I n

 y Wyk 
e wstają zorze". 7.05—7.25. G ^ s J j lforf|Ste

 u . ' a 1 d d 
7^5-7T35!"*Mwyka' Z 'płyt. ' ' ^ ^ 1 - ^ - ^ Ą W 7 Ć W T ^ t 
poranny. 7.40-^-7-55. Muzyka z płyt. ' • ^ # l ^ , ' e . PCi ryc i 
Chwilka gospodarstwa domowego. B ' u | j . r t / i . ' 
Odczytanie programu s 
11.40. Przerwa. 11.40— ii.au. ^"""'^T^^L^YY 
gląd Prasy Polskiej. 11.50—11.55. K < M v?»^fk i „ , 
łódzkie. 11.57—1205. Sygnc 

. K . 3 0 - H . * W A T * i( t

S

p

o b l e Prz 
r.yki populamei ' ^ r j K J ? Prawdę 
in . 13.00-15.05. ? V , U ] ą t s 

Muz. podania z płyt. 12.30—12.33 w "T l ' ł t ' / 

12.33—12.55. D. c. muzy]-
12.55—13-00. Dz. połudn. ia.uu—w.v- |JA- r 
15.05—15.10. Wiadomości o eksporcie P"H<'I",U C P n „ 
15.10.15.20: Komunikat Izby Przemysł* 0 Jfy, 

wej w Łodzi, 
j 15.20—15.35, Pieśni 

Wyląc 
w wyk Doroty ^ ' ^ ^ tiT-P l'aWU 

15.35—15.40: Chwilka lotnicza i p * " c * * V l i ^ - ^ d z e l 
15.40—16.20: Audycja dla chorych w <*• ^ Drze 

lecz nawet swego dwuletniego i trzylet-; ojciec został osadzony w więzieniu, (g) 
niego syna. Cała trójka była od dłuższe-' 

Minister Hitlera w Tel-Atflvie. 
Dr. Frick bawił tam incognito pod cudzem 

nazwiskiem. 
Minister spraw wewnętrznych Trze

ciej Rzeszy, jeden z przywódców „sztur 
mowych oddziałów" narodowych socjali 
stów w Niemczech, dr. Frick, odbył 
przed kilku tygodniami piękną podróż 
poślubną. Pojechał wraz z żoną do Pale
styny. 

Nie jest to bynajmniej spóźniony do
wcip prima - aprilisowy. „Times" — naj 
lepiej poinformowany wielki dziennik 
angielski — donosi bowiem: 

„57-letni minister spraw wewnętrz
nych Rzeszy Niemieckiej doktór Frick 
wraz z młodą małżonką wyjechali w 
czasie św!'ąt Wielkiej Nocy na krótki 
czas do Palestyny i zwiedzili Jerozolimę 
i Tel-Aviv. 

Prorok rasizmu mieszkał w tym sa
mym hotelu żydowskim, w którym przy-

padkowo zatrzymał się prezydent świa
towej organizacji sjonistycznej, dr. Weiz 
mann i jadał z nim przy wspólnem table 
d'hotc. Zdaje się, że spotkała go jeszcze 
jedna przykrość — w tym czasie przy
padały również żydowskie święta Wiel
kanocy, które w Palestynie obchodzone 
są bardzo skrupulatnie i według rytuału. 
Czy dr. Frick nie musiał przypadkiem, 
mieszkając w żydowskim hotelu, jadać 
macę? 

Co skłoniło pana Fricka do podróży 
do Palestyny — wie tylko on. Ale cha
rakterystyczne przytem, że dla własne
go bezpieczeństwa, bawił on tam incog
nito, mając paszport wystawiony na inne 
nazwisko". 

Tyle informacja „Times'a"r 

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). K̂T̂. 
16.20-16.30: Lekcja języka framcusl"**0' A s j . , " ' S 'Q 1 

średni. Lektor L. Roąuigny. o««»' Ą L-, R 1 Nie 
16.35—17.30. Koncert solistów. Zdzisi** \ 1 M 'Sck\v en 

(skrzypce) i K. Żelechowska (barY^yllJ -
17.30—17.50: Odczyt dla maturzystów 

„Literatura" — „Adam Mioklewic* . 
czyi I-szy wygł. prof, Konrad Gors ̂  ̂  

17.50—18.10. Odozyt p. t. „Święto * t ^ 1 bi lai 
głosj J. Rosiński, gł. insp. lasów P»', IFTHP (icdatnii 

18.10-18.5(1. Koncert złożony z utwofó" .„«W«JJ -
. rJózeła ii Oskara Straussów (płyty); ipJK' 

18 50—18.55: Odczytanie programu °* 
ntójf«pny!"" : ' 

;, *aży

lednoc 

.^ozun 
obt 

nie 

pi 

*la.4iNvorzeni; 

kom iin' 

Prezydent Unji Sjonistów 
Rewizjonistów 

W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻABOTYf iSKI 
wyelosi w CZWARTEK, dnia 3 maja o eodz. 

9-cj wlecz. 
W SALI FILHARMONJl 

.JEDYNY ODCZYT na temat: 
Proces Stawskiego 
Petycja 
Fundusze Palestyńskie 

Bitety inż nabywać można w kasie Filharmonii 

WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA AMERY
KAŃSKIEJ ŁODZI PODWODNEJ A. L. 14. 

Dnia wczorajszego w godzinach wieczor
nych wstrząsnęła świat cały wiadomość o po
nownej katastrofie- największej lodzi podwod
ne) amerykańskiej na wodach oceanu Spokoj
nego. ' • 

A. L, 14 była olbrzymią jednostką bojową, 
przydzieloną przez amerykańską manrynarke 
wojenną do wloty włoskiej, gdzie wyróżniła 
się szaleńczą .odwagą. 

Cała flota pomocnicza marynarki amerykań
skiej czyni rozpaczliwe starania o uratowanie 
dzielnej załogi przed okrutna śmiercią w sta
lowej trumnie na dnie on -ami . 

Oczekujemy, z nłecjcrpjlwóscia wieści o lo
sie dzielnej załogi. 

Radżowie hinduscy aa wyścigach 

W EachraOn, w Indj^ch, odbywają się ir .idycyjne wyśeltfl kcn,ie. Na wyścigi te 
przybywają maharadżowie nie w autach, lecz — w myśl tradycji — na słomach, 

18.55—19.15: Rozmaitości. 
1915—19.25: Repertuar teatrów 

łódzkie. 
19-25—19.40. Recytacje poezyj. 
19.40—19.47: Wiadomości aportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—2<!02: ..Myśli wybrane". 
20.02^—20.35. Koncert Chopinowski W 

nfu Bolesława Kona. , i-juJ ,. 
20.35—20.50. Skrzynka pocztowa tccnfl'^ \fi 

korespondencję bieżącą omówi ' P°. . ^ 
nicznych udzieli p. Wacław FrenK'?1'^)* 

20 50—22.00. „Godzina w Hószpanfi" ^ . n u l» ' 
nawcy: orkiestra P. R. pod dyr 
Nawrota i Vera Łaska (śpiew). 

22-00—22.15. Koncert życzeń. 
22.15—23.10- Audycja regionalna z r*» » 
23.10-^23.15. Wiadonioścj meteorolog 

komunikacji lotniczej. 
23.15—24-00. „Kukułka wileńska". J^, 
24,00—1.30. Dalszy ciąg Koncertu T I C 

DZI^ SŁUCHAMY: 
17.20. MOSKWA-STALIN. „CyruUk » 

— opera Rossiniego. ^v SI* 
20.00. BUKARESZT. Recital skrzypcom , 

na Frenkla. R . T T ^ X 

31.35. DAyENTRY. Operyi i) „Flet 
»ki" — opera Mozarta, 2) „Cyr""* 
sk|" — opera Rossiniego (tr. * 
dler's Wells). 

l ^ d S . °wa 
V * * M O na 

\Vvi.k.°nti 

C A S I N O 
Ccnv mieisc inltonc 

od 1.09 

fi 
Wspaniała komed.ja polskie) produkoj' 

E U C . B O D O 
M I C H A Ł Z N I C Z 
W Ł f l D W A L T E R 
M . G O R C Z Y Ń S K A 

Nadprogram: Hohaterska wyprana 
,,C Z E L Cl S K I N A " 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOW 
pfzyjfnujet 

od 9—3 w domu przy ulicy 41 

K 

t f - ' »U. M i i ^ ^ m 

kra 1 1 5 1 Ort u ł a «H05kapit \ Sinych 
N«LN,e«tiiec 
y jcentra l 

Aty^we. 

racami I 

t i Y * 1 * 

Mu ych 

Od 4—7 w 
tel. 

lecznicy 232-A 
P i o t r k o w s k a 2®' 

( p r z y O ó r n y m R y n k u ) -
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V n ' e tr 

strawa ( 

Pni»» °nv 

H 

http://r28.1V
http://ii.au


u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 

OLITYKA WALUTOWA NIEMIEC " 
Giełda pieniężna. 

18), 

toki** 
I ? " I ) I E Z n ; r „ e . g u D N I N A W S Z Y S T K I C H R Y N 
• > m & N Y C H Ś W I A T A 

INA " J V 

N.w?v^ n ' etf\monetarnych naszych gowym, Niemcy maja wszelkie powo 

8, 
ącY' 

K < < > 

. 1 
u systemu monetarnego.-., Aresztowany" pien?ądz 

marki poniżej równi parytetowej. ~ Manewr, c z y 
pierwsze oznaki załamania? 

stkich ryn- cjoncwanemi markami i dzięki temu i Jakże w świetle przedstawionej sy-
nieoficjalny towary niemieckie korzystają z premji i tuacji należy oceniać ujawniającą się 

'ostatnio słabość marki? Czy należy ją 
Poczytywać za manewr dra Schachta, 

| l l i e ^' niemieckiej kształtuje się eksportowej, analogicznej do tej. jaką 
ten , ż e i równi parytetoweL zapewnia każda zdeprecjonowana wa

bcie n ? a s 'ug U je na to, aby mu po- luta. 
uwagi, albowiem wkże : Łatwo zrozumieć, że dysponując 

Z jeduem z najdekaw- tak skonstruowanym aparatem, dumpin-
meco 

.f^Kadriień 
Mii 1 2 a ? a d n i e n i e m zagranicznej 

wVnnennej pieniądza" niemiec-
dy utrzymywać -- nawet za cenę du
żych ofiar — stałość swej waluty ofic
jalnej. Stałość ta — i wynikająca z 
:iiej ,,pełnowartośdowość" marki — u-
możliwia tanie zaopatrywanie się w 
surowce zagraniczne, jak również u-
trzymywanic niskiego poziomu cen we-

p i C l ] j H H J i w i u i i a r u u H K s u wnętrznych, a więc i kosztów produk-
vzncgo zredukowało się do cji. Załamanie się marki przekreśliłoby 

&e$zv K 0 j u z c z a s u b i l a n s e B a n " 
z l n t l . w y k a z u j ą n i e u s t a n n y O D -

B ę . ; Z p j 3 '. d e w i z ; 
nieustanny 

- - V W I I , doprowadziło to 
'cw0 ^.do tego, że kruszcowo-de-

oj/fSii p i e n i i
£

I
y c ! e w^elomMjardowego 

który wobec konferencji z zagranicz 
N Y M I wierzycielami chciał stworzyć 
nowy i decydujący argument na popar 
cie swej tezy o zatracie zdolności płat
niczych Niemiec? Czy też za wyczer
panie się środków, dzęki' którym uda
wało się dokonywać tak niewiarygod
nego wyczynu, jak utrzymywanie sta
łości pieniądza P T Z Y pokryciu, zreduko
wali vm nidedwie j ja zera? 

Trudno na to Jeszcze w tej chwili 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy dewizowo -
walutowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była naogół słabsza, za wyjątkiem Berlina. 0 -
broły dewizami były zwiększone. Bamk Polski 
płaoit z>a banknoty dolarowe 5.23. Notowano 
kutwy dftwizs Bcr ln 208.50 ( + 20), Belgja 123.85 

j(—1), Holandja 358.45 (—10). Kopenhaga 120.60 
1—5), Londyn 27.02 (—10), Nowy Jork 5.26 
I (—0,75), Nowy Jork — kabel 5.26,50 (—0,75), 
Paryż 34.97 (+0,5), Praga 22.01 (+1), Sjztok-

!h 0 lm 139.45 (—40), Szwajcarja 171.59, Włochy 
145.11. W obrotoch prywatnych: manka niemiec 
ka 204 szyling austriacki 98, korona czeska 
21.75, frank francuski 34.92, funt angielski 27 
(—10), dolar 5.23,75 (—0,5), rubel. złoty 4.65,25, 
dolar złoty 8.94,50, rubel srebrny 1.37, bilon 
0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja ber 
zmiany, przy ograniczonych obrotach. Notowa
no: Bank Polski 82.25, Lilpopy 11.55 (—10), 
StoraehowJce 10.3p—10.35 ( + 5 ) , akcje Herba
ta rolowano oficjalnie bez kuponu za 1933 r., 
za który wypłacają 4 zł, Tranzakcje dokonane 

a nicnotrwaei Modrzcjów 3.75, Rudzki 2.70, 
Zieleniewski • 7, 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów; 
procentowych tendencja była przeważnie moc-
nicj>IZ.a, przy większych obrotach 5 proc kon-

Proc. wszelkie korzyści, jak c gospodarstwo 
I, G W W N I E F I T A J E M N I C Ę S T A Ł O Ś C I .Jenieckie czerpie z O B C E J ! ^ ^ 

J^sob' 6 0 b c c i i e j - sy tuac j i Niemiec. 
M tę ̂ „..Przedewszystki cm uświu 

mu" swego systemu monetarnego — 
odrębnej waluty dla celów eksporto-

. M l P rawdę, że środki płatnicze, wych i odrębnej dla celów importo-
futija y m s a m y m prawom kszt.d- wych — i postawiłoby Niemcy w obii-

n i

 c e ' i y . co wszystkie inne to- : czd bardzo ciężkich perturbacyj eko-
" Wyłączając złota, a miano .̂« l̂'RW2WU

 Podaży i popytu. War 
•TJze podnosi się, kiedy popyt 

I nomicznych. 

O D P O W I E D Z I E Ć , F A K T E M J E S T W S Z A K Ż E , Z E w.crsymą, 7 proc. sUbsltzacyjną o ,8 proc. m 
...U., Ł~ A r , , r r ; n n,• - /„ I I I Ic7 r7Onip TTIIAŁO Warszawy. Notowamo: 3 proc. budowlana -Ł3.W 

G D Y B Y T O D R U G I E D W P U Z C C N E M I A O _ y doiarwóka 53.30 - 53.50 ( + 3 5 ) , 
S I Ę O K A Z A Ć P R A W D Z I W E , T O znalezllbyś-1 Ą ^ i n w c £ , t y c y } n a w l ^ w » lie - HU? 

i • 50), 5 proc. konwersyjna 65 — 64.75 (—60), 

«;',.< cych do samej istoty organteacj* \ 5 proc. W ^ o w a 59.50 (4- 175), 6 proc. dola-

1 _ t Łl ł u 

^podarcze i Niemiec: Z M I A N , K T Ó R E P R Ę i^\l2^±^ GJ 
D Z E J . C Z Y P Ó Ź N I E J M U S I A Ł Y B Y P O W A Ż N I E | R Ó W % 0 7 5 _ 60 .63 (+25) , 8 proc. obUg. bud. 
Z A C I Ą Ż Y Ć N A D A L S Z Y C H L O S A C H K O S P O D A R - |B, G. K. I emisja 93, 7 proc.^ listy zastawne Prze 
stwa światowego. J. Wendel. 
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m * Mit ° s v e P^ecłwnie. 
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0 40 PROC. WZROSŁA PRODUKCJA 
zmierzały w kie-

.,.,xcznego popyty na 
nocześnie — zmniejszenia 

D I L A N S H A N D L O W Y K S Z T A Ł T O -

Z A G R A J I I C Z N I K L I J E N C I 

mysłu Polskiego funtowe 64, 4 proc. listy za
stawne ziemskie 49.50, 7 proc. listy zastawne 
ziemskie dolarowe 33 — 38—33.25, 5 proc. listy 
zastawne m. Warszawy 63.25 (—25), 8 proc. l i 
sty zastawne m. Warszawy y l l l i IX emisja 
49.75. Trc .17 akcje dokonane a ^enatowame; 4 
proc. inwestycyjna zwykła 112.50 (+50) , 7 
proc. slabMizacyja odcinki: po 100 dolarów 64.25 
5 proc. I;«'ty ziaistawne m. Wairezawy odcinki 
r-o 200 złotych 65.50, 6 proc. bony magistrac
k i I cm :r;a 77, 7 ,r.rcc. śląska dolarowa 65, za 

j j j ^ c c i , J j J ^ n o ś ć i z a h a b - y w ą u f t , ' ^ 

i l o 

^ [ ^ „ ^ n i n i e j s z e n i a s i ę s a l d d o 

^ ^ I A U L ^ ^ Y - P R A W Mirę° K O R Z Y Ś Ć 

ary, prawo podaży i po-
marki. 

L H n 0 , f 1 , S u bandlowego, utrzyma 
p >ym a „ a » K l m jCdzy podażą i popy. 

^Wiu S o r a z bardziej bez. 
^ V V s U k ! ° n t r o 1 n a d menami walu 
V y ^ ' zmierzały p r Z 2 d e w s z y s t 

(j) Sezon letni w branży przędzy 40 proc. 
czesankowej można już uważać w za-1 Ceny przędzy zwyżkowały, w mmc] 8 proc. dUoodwiką cheano płaać 85.75. 
sadzie za definitywnie zakończony, J szymJednak_ stopnJu_ mż^wejlna^suro-J G I E Ł D Ą Ł Ó D Z K A . 

łódzlkiei no-
o i . budcwJa-

dolaróivŁ». 
azy. 
fjewieh czas,' nie ńibgą 
stopniu wpłynąć na ostateczny ^-....o r r 

'przędzalnictwu poprawę w zakresie, * . 
Uch dOChodÓW. | Tendencja n i rynku waluł byta wczoraj 

Zbyt na rynku krajowym W Y N O S I W slab.-™, kursy jednek — p^ynaijmn*j narazie 
Okresie Styczeń - marzec br. 1.080 , - nie u k | ł y m%*k. Dc la rypryw^n je kupo-

kg. wobec 1.768 tys. kg. w tym i-*™" *> 5 ™ * * d M 0 ^ 

| . Wlot, — - y < «-«I.y |/I I..UE *Y "̂-,T 

pora"' EJ Dc.Jrn?!Unku ograniczenia do m3nii 
n k l ę l - ^ C t p - ' 

i ^ ^ y m * M 8 R E K

 n a rynku między 
V n s l e r o w e e m c y ° K , o s ł l i m o r a t o r 

które pozwoliło 'zâ  
sumy. wyobrażające 

sezonu. 
Bilans ten jest naogól niezły. Zapo

czątkowany jeszcze w roku ub. wzrost 
produkcji w tym dziale trwał w dal
szym ciągli przez cały pierwszy kwar
tał b. r. Poziom wytwórczości przędzy 
czesankowej był w yższy jsezczc 
niż w tym samym okresie r. ub. 

W pierwszym kwartale b. r. wy
produkowano według danych konwen
cji przędzalń czesankowych 2152 tys 

t7\valv przez iwana — i to z nadwyżką — przez po -Ua 44,ob, poż. ^ b i W y j n a 60,oo <k*£ówfc*. 
u w c u y „ u _ - ł ( t . . . n," knń,-I^IRV.n • 53,->5, poż. roweslycyyna _ eprzodiai 112,5o, ku-
w- większymi ważny I j S i l S f c Ba«k ffiki 8 2 I 0 - & 2 . 0 0 , 8 proc. 
iteczny bilans zatem efekcie sezon bieżący przyniósł L z m Ł o d i z i 481S-4&.5o. Sytuacja spokoina. 

nrzedzalnictwu poprawę w zakresie, * * 
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• w Niemczech. Warun-Ł̂ Clec1!;!?, i a k i ^ k o h v i e k wy-

\ ł , W V D A R W A dewiz, która udzielała snncS wyjątkowych. . 
V R » 0 w l S Ó b

 N ! e , » o y strzegą, jbk 
Y- C t v ! ; W s z e l k i ch ruchów swej 

u ;°cy nh ą W S z y s t k o . co leży w 
Ł.się'iH " i e dopuścić, by marka 
l K C J N V I E I C t r u m e « t e m spekulacji, by 

k 

h l » a Somtê neTrC ' Petencje tej nowej instytucj i m i a ly ulec , C 7 v « Ł N W O W N P T R Z N A
 ! petencje tej nowej instytucji Nk0?ŚCi

 broniyca?v KteSS idalszemu rozszerzeniu. Odnośne zmiany 
P »K ' 1 K o \ V A N V : 0 1 c a * y - . niezmiernie j z o s t & ć d o k o n a n e j u ż z początkiem 

3^ 

* H A Ń 'icami ~~ w kraju, czy po za Je-

tys. 
.5.23.' Bamik Polski 

iówn:ież"n^e zmAcnił ceny, płacąc za banknoty 
O K R E S I E roku Ub., a Więc wykazał dal- -drclbne 5,22, za b^knoty większe 5.23 i za czeki 
S 7a poprawę Gorzej wypadł eksport, 5.25. Zniłk-^.ał natomiast dolar, złoty, ,którego 
który był niewielki, bo wyniósł tylko , « * y w « i o . wewią w minimalnych iiośc:*ch, po 
256 tys. kg. wobec 271 tys. kg. w t y m . " 
okresie roku ub. 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
ke przędzy gdy w tym samym czasie iż eksport me przekracza 12 moc ca-
r ub produkcja wyniosła tylko 1-684 lej produkcji, a co za tem idzie gros jej 
fys kg Jak widzimy więc wzrost pro- znajduje zbyt na rynku krajowym, 
dukcil był b. znaczny i wyniósł około I 

, d e p a r t a m e n i m ś n . i » r * e m i » * « I I 

i T I O E M C F L L U . 1 

al„?s?rwaUŻS°sSSSaU StjSj' "prtciwko projektowi poyytemj alna sprawa pr«KSziai Instytut wysuwane są jednak zastrzeżenia, wska 

^arat ' r l , y .l Precyzyjnie działają 
fe^arat t f a n , C z e n dewizowych. 
h% ojjJJ." z a sadza się na istnieniu 

Pochr!? ^n ladza aresztowane-
2nic^v?h , ą c e K ° z wierzytelności 
ile , ̂ y c h p°dlegających i dyspo-
C>ży S! ^ , a ś c i c i e l i o tyle tylko, 

u , e V/ N i n

P I a c e n ' a za towary, na-
r ^ ^ s t k l c z e c h - ' 
P r h e n t a c y { n e i t e O D L " I 'any waluty re-

są w

! - ^st ich pono aż 
%L — z r i »

 s u n k u do marki „urzę 
T : i 5 >

 1 C c dW P r e c J o n a w a n e - Ł a t w 0 

V V ' n i e m a Z e g 0 : wierzyciele nie-
S e J czasem ą c z a , d n e i gwarancji, że 
^ ^ S W N S

 m o ^ l i swobodnie dys-
l e " » i należ 

bieżącego miesiąca. 
Jak s'ę dowiadujemy obecnie, w okre

sie ostatnim wpłynęła nowa koncepcja 
reorganizacji Instytutu. Koncepcja ta 
projektufe przekształcenie go na od-

stytutu wykraczają w pewnych wypad 
kach poza obręb min. przemysłu i han
dlu, to też podporządkowanie całkowi
te Instytutu temu ministerstwu może 
wywołać pewne komplikacje natury or
ganizacyjnej. 

W każdym razie, jak słychać kwe
stia reorganizacji Instytutu ma być de-

P R O J B K I U J E prz,VLL9£.IAIWVIIN? *W 

dzielny departament w min. przemysłu' finitywnie załatwiona w ciągu maja. 

Upadłości i układu 
W sprawie upadłości Makaymłljana Szenfel- loia terminu zebrania wierzycieli co do wybo-

d«, właidclela handlu wyrobami włókicnotozie- |rów kamidydata na syndyka masy, nikt z wie
rni prrjr u l . . Ptotikowskwj 51, ojłoszonej na żą- rizyciieH s*ę nie stawił, nie interesując <|ę losa-

żnościami. sprze 
i b P o oa?« S W y c h ..zamrożonych" 
KKM y ^^w iedn io zniżonej cenie. 
ŜaŜncen- n a t a k i e transkaejc 
hCl °s lav ;^ n a ' n l ch się wszak r"'--Kdz°nv n"nT '.dumping" handl 
Ve?Vch. a

7

k o " ? . t wierzycieli 

opie 
owy 

H3U-V* c a- 7 " " - ' ' 1 wierzycieli za-
k i eRo ^ " a c z n a ozęść wywozu 

w a c o n a jest tem! zdepre-

HU 1" V Uli, . » 

danie Sp. Akc. Towarzystwa Zakładów Zyrar-
dowwkich, upadły Szenifeld zgłoai.lł oj>o«ycję, w 
którei domagał sję uchylenia upadłości. Na po
parcie swojego żądainiia powołał szereg świad
ków na dowód, że wckrle, na podstawi któ-
iych ogłoszono upadłość, zostały wydiane jako 
depozytowe na tzahezpiieczenie mogących się na
leżeć od Szenifelda sum Towamzustwu Żyrar
dów. 

P O N A D T O nadimfieoił, iż należność jetfo od To
w a r z y s t w a Żyrardów z tytułu odszkodowania 
za zjcTwąnie UBtęwy, znajcennle przekracza należ
ność v/|erzyic'il !. 

ro-prawe odroczył. 
* + 

W sprawę upadłości małż. Heberów (Lima
nowskiego 45) pcmrimo dwukrotnego wyznaczę-

mi upadłości. 
Sąd z uwagi na brak zainfekowania s|e 

\Nrl«rzycieU w -sprawie upadłości, postępowanie 
uimorzył. • 

Za funty Banlk Poltki płacił 26.95, pryw-ailovc 
27.10 w epnedaży. 27.00 W kuipr^:. 

8 proc. L . Z. m. Łodzi 48.50 i 48.00. 

GIEŁDA ZEOŻOWA. 
Na zebraniu giełdy abożowo-towiairewej w 

W C R R I T A V . i ' o ogólmy obrót wyniósł 4.4(34 tony, 
w tem żyta 2,215 ton. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto jednolite 14.25 
—14.75, pszenica jednolita 18.50—19, pszenica 
zbierana 18—18.50, owietf jednolity 12—12.50, 
oiwjes Etńsirainy 11—11.50, jęczmień kasza»vv— 
13.50^—14, jęcamień browa.rny 15.50—16. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NEW YORK. Loco 10.90, maj 10-73, czer

wiec 10.82, lipiec 10.92—93, sierpień 10.95, wnzc 
sień 11.08, październik 11.08—11.09, fetepad 
11.18, gtmdzień 11.19, styczeń 11.24, marzec — 
11.36. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.95, mi 11.71, l i 
piec 10.S8—92, paźdaicmik 11.05—09, grud«.'*ń 
11.15—17, styczeń 11.20, manz.ee 11.30. 

LIVERPOOL. Loco 5.97, kwiecień 5.71, maj 
5.71, czerwiec 5.71, lipiec 5.72, sierpień 5.70, 
wrxe.$'>2ń 5.68, październik 5.66, listopad 5.65, 
grudzień 5-65, styczeń 5.65, luty 5.6, marzec 5-65 
kwiecień 5.65, maij 5.62. 

EGIPSKA. Loco 8.11. maj 7.91, lipiec 7.93, 
październik 7,68, liston?.d 7.88, gr-jdijsń 7.87, 
styczeń 7.67, marzec 7.93. 

UPPER. Loco 6.40, maij 6.24, lipec 6-26, F»z 
dzijernik 6.27, styczeń 6.34. marzec 6.36, l'0'.-pf.d 
6-30, grudzień 6.34. 

EREMA. LOCO 13.00, l ipec 13.03, paździer
nik 13.21, grudizień 13.30, ctyczeń 13.32, rr.a:®cc 
— 13.40. 

ALEKSANDRJA. Maj 14.49, VP%c 14.66, 
listopad 14.85, styczeń 14.92, marzec 14.91, 

Jarmark na wełnę 
w Poznaniu. 

OBNIŻKA CEN SZTUCZNEGO 
JEDWABIU. 

„Industriel Rayon Corporation" w 
Nowym Yorku obniża ceny przędzy 
wiskozowej oraz materjalów sztuczno-
jedwabnych o 10—13 centów na funcie 
wagi. Obniżka ta ma na celu zwiększe
nie zbytu. Inne przedsiębiorstwa pójdą 
w ślady wspomnianej firmy. 

Termin jarmarku na wełnę, który 
miał się odbyć dnia 1 maja rb. w Poz
naniu, został przesunięty na dzień 2-go 
maja. Zmiana terminu nastąpiła, z powo
du przyznania w ostatniej chwili przez 
min. komunikacji zniżek kolejowych na 
tegoroczne Targi Międzynarodowe w 
Poznaniu, które to zniżki obowiązują 
tylko w pewnych terminach. 

http://manz.ee


Tomaszów Mazowiecki. 
Z DZIAŁALNOŚCI GŁÓWNEGO KO

MITETU WYBORCZEGO. 
Odbyło się drugie posiedzenie głó

wnego komitetu wyborczego, na któ
rem powołano przewodniczącego, za
stępców, członków i zastępców obwo
dowych komisyj oraz ustalono godziny 
przyjęć w biurze głównej komisji wy
borcze]. 

Przewodniczący komisji, p. sędzia 
Kajetan Piotrowski, przyjmować będzie 
w czwartki i soboty każdego tygodnia 
w godzinach od 10—12. zastępca prze
wodniczącego, p. komisarz J A N Wit
kowski, we wtorki każdego tygodnia w 
godz. 10—12, pozatem członek komisji, 
p. Roman Woźniak, udzielać będzie in-

• fonnacyj codziennie w biurze głównej 
kon^sli wyborczej w godzinach od 9 do 
13-ej. 

Lokal głównej komisji znaiduje się 
w ratuszu pokój Nr. 13. 

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE RO
DZINY PODOFICERSKIEJ. 

, W niedzielę, dnia 29 bm., o godz. 10 
T A N O odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Sw. Antoniego 24 organizacyj
ne ogólne zebranie Rodziny Podoficer
skiej, na którem przyjęty będzie statat 
opracowany przez zarząd Związku Pod
oficerów Rezerwy. Pozatem wybrane 
bi;dą władze tej organizacji oraz omó
wione sprawy organizacyjne. 

STREJK W FIRMIE K. T. B. 
Strejk w firmie K. T. B. trwa nadal. 

Naskutek interwencji pana starosty i 
inspektora pracy doszło do konferencji 
pomiędzy przedstawicielami firmy A de
legacją robotniczą i przedstawicielami 
związku zawodowego Z. Z. Z. 

Obie strony dążą do szybkiego zlik
widowania zatargu i przywrócenia nor
malnego stanu. 

URUCHOMIENIE BETONIARNI 
MIEJSKIEJ. 

Zarząd miasta uruchomił, w związ
ku z rozpoczęciem robót publicznych, 
beloniarnię miejską, która prócz płyt 
betonowych i krawężników produkuje 
w roku bieżącym słupki, które służyć 
będą do oparkanienia skwerów miej
skich, parku Rodego j alei Marszałka 
Piłsudskiego. 

Nadużycia w urzędzie p o c z t o w y m . 
Sąd skazał Kowalczyka na 2 lata, a Mantaja 

na 10 miesięcy. 
Pod zarzutem dokonywania systema

tycznych nadużyć służbowych stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym były 
naczelnik urzędu pocztowego Łódź 8, 
Aleksander Mantaj i praktykant tegoż 
urzędu — Franciszek Kowalczyk. 

44-letni Mantaj był zatrudniony w 
charakterze naczelnika urzędu pocztowe 
go od roku 1926 do połowy 1931. Potem 
na własną prośbę został przeniesiony na j 
podobne stanowisko do Łasku. Mantaj 
przyjął do pracy Kowalczyka, który za
trudniony był w dziale przyjmowania pa 
czek do końca roku 1932. 

W dniu 16 grudnia w toku rewizji 
ksiąg, nowy naczelnik Stanisław Janas, 
natrafił na ślad nadużyć. 

Naczelnik stwierdził mianowicie, że 
paczka wagi 19 kg 800 gr. za opłatą 9 
złotych figurowała w książce nadawczej, 
prowadzonej przez Kowalczyka jako wa 
gi 2 kg. 400 gr. za opłatą 2 zł. 60 gr. 
Naczelnik Janas zawiadomił o swych 
spostrzeżeniach dyrekcję poczty, która 
wydelegowała inspektora celem przepro 
wadzenia dokładnej kontroli ksiąg za 
cały okres pracy Mantaja i Kowalczyka. 

Na podstawie szczegółowej inspekcji 
wyszło na jaw, że obaj podsądni dokony 
wali nadużyć, i to nie tylko przy nada
waniu paczek, lecz również przywła
szczali sobie sumy na wydatki gospodar 
cze. 

Sprawa została skierowana do władz 

SZTUCZNE OCZY. 
Od 1—2 maja zatrzymuje «lę p. Karol Muller 

z Jeny w Łodzi, celem wprawiania srtuczaych 
ocz>u wedle natury. , (Patrz ogtoazenle). 

prokuratorskich. 
Rewizja ksiąg ustaliła, że szkody, 

jakie poniosło przedsiębiorstwo Poczt i 
Telegrafów wynosiły ok. 7 tysięcy zło
tych. Obaj winni nadużyć zostali osadzę 
ni w areszcie. Po pewnym czasie Man
taj został zwolniony z aresztu za kaucją 
i wczoraj odpowiadał z wolne* stopy-
Kowalczyk zaś odpowiadał z więzienia. 

Na rozprawie Kowalczyk przyznał się 
do winy i wyjaśnił, że działał z namowy 
Mantaja, od którego był w zupełności 
zależny. 

Mantaj nie przyznał się do winy. Prz? 
ciwnie podał, że był wzorem urzędnika, 
że za jego urzędowania było mniej po
prawek w książkach, niż potem. Mimo 
to, na pytania przewodniczącego, sędzię 
go Wiśnewskiego, oskarżony nie mógł 
sę wyliczyć z sum na opał, światło itd. 

Oskarżał prokurator Gorayski. Bro
nili: Kowalczyka — adw. Lilker i Man
taja —' adw- Fajt. 

W toku przewodu sąd nie znalazł je
dnak potwierdzenia zeznań Kowalczyka 
jakoby Mantaj był inicjatorem nadużyć i 
by z nich korzystał. Rozprawa dostarczy 
la jedynie dowodów, że Mantaj sprzenie 
wierzył sumy przeznaczone na wydatki 
gospodarcze. 

Na tej podstawie sąd skazał Mantaja 
na 10 miesięcy, a Kowalczyka na 2 lata 
więzienia. (g) 
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Po W i e ś c i g o s p o 
WZROST IMPORTU POLSKIEGO 

LANDJI. t-yfl1 r E? S L C S E » N Y P H . 
..-tny Finlandii * ,f„ K-ódź) z , 

e rb. wykazał saldo pasywne, wffiejJrW j *' *• 
ljona Fmk., podczas gdy w ^ ' ^ l ^ i ^ P ' 

roku 1<J33 saldo bilansu . ^ i , fH». w w 

nO F1JI>>*l« 

Hondel zagraniczny Finlar.djl * , n * n J j ( t l ^ . H, 

3 S A L D O ' B I L A N S U . { rfj^ barwni 
K S Z T A Ł T O W A Ł O S I Ę D L A F I N L Ł N D J J aklł", „ W U . W W L E ^ ^ 

tale 
mi 
kresie 

sokoścl 122,4 mllj. Fmk. Udział P d ? * \ Ą v EJj-IE 13 ,. 
zagranicznym Finlandji kształtuje W . .< J l u *a 
co! przywóz z Polski miał w I - y » " J . # J W C | ą o d <*ni 
wartość 28.4 miljn. Fmk., podczas b'.y{ • \ ^ Z& p ^ , 
liński do Polski — 1.5 miljn. Po 0 * ' w « | ' lednocześ 
ży, £e dotychczasowe dostawy .y ,. 
slcich do Finiandji nie osiągnęły *»» '„ic 'V 
sokjego poziomu, jak w I-ym k#*V -u <» 
W latach 1932 i 1933 wartość P r Z f f l l<| 
sk| utrzymywała się w granicach r K M i i * 34 v,,la 

nów Fmk. P ̂  H u r»San __ 

HANDEL ZAGRANICZNY P E R ( f i S ^ G i » ! 
Ekspert P E I S . i l W miesiącu lutym D ' T F F L W ^ P R 0IBA j c , , 0 

wartość 4 0 , 1 7 0 . 0 0 0 riuli, zaś impirt "T e k ^ u ' . P n ą c z o m 
i jal i . 1 — — ' — 1 — — ł » n » » . " I J ) B . * i o t t a "> 
wynii 

za W i 

Przed wyścigami w Epsom 

Przed słynnymi wyścigami hippicznemi w Epsom, w Anglji, 
ning dżokiejów. 

r w a się pilny tre-

{ ^ ' " ' N a d w y i k a ^ Z B T E M Importu nj^Wł 'tu™* Prafch' 
wyniosła w omawianym miesiącu 2'- ^I&na z g o t 

REDUKCJA ZAMÓWIEŃ SOW# V tu d n 

W AMERYCE. . nlf [ * v t 0 n nva j - , r , v 

Jck podaje „Deutscher HandoU«f ^ tó»>kies!o 
skwy czsjść zamówień, które S0wclJyC|>,' ffc BROR. 
miar poczynić w Stanach Zjcdnoczow j ^ j ° l 2 h v ;

c n j a 

ly przekazane do wykonania państ* ^oti i ^ . ^ których 
sklm: Niemcom, Francji i Anglji. " ^ kr '^nocz^śr 
zainńwień wynosi 2 mjljony d o l a r ° ł ' ' u d z i a l u 

BILANS HANDLOWY FB>jSjj jtó^i? T 
Handel zagraniczny Francji p f«*^ fi .J[i* b r a k 

w marcu b. r. Jak następuje: imP. 0jj« ^ s l ^ J L-C 
tys. Łr., eksport 1.388.863 tys. b., W | k 
801^19 in. h. JĄ yg* * l e Hal 

Handel zagraniczny w ° t e c S l L , f l \ f i [ti^* D 0 D R , 
przedstawiał się N A S W J ^ ^Jj^kiogo j 

eksport 6,3 milj. ton, wartości * * i 3 A A |iV'a Kj0 W stosunku do analojacznego ote^M* 71 J' . 1 5 , 
port zmniejszył się o 1.155,1 milj. ' '-'-.u " PV l6d<), ' 1 

B o 44,7 mil j . Łr. Deficyt b u j * ^ CCŁAW zaledwie 
wego za pierwszy 
mUj. Łr, 

kwarta! r. b 

Jak widać z powyższego tes^f k^m, 
del zagraniczny Francji w p ie rws i p | « ' m i 

jszył się « x P o r 6 w n a n j ^ «RM|Cj . 
r. nb. zarówno V£ «g,0 / ^ . N ^ 

• . , 1 1 ' i 

r. b. zmnie 
kwartałem 
jak i po stronie eksportu, 
ożywienia obrotów handlowych, ^ tjjsjt, 
dotychczas ładnej poprawy. N«'j^an' 1 1 

bilansu handlowego spadł w poro w 

kiem ubiegłym. 

JEON ANDOR. 

P r z y g o d a n a Broadway. 
Jim czekał na deszczu przed „Dan

cing Hall" na podjeżdżające auta, by 
pomóc gościom w wysiadaniu f zarobić 
w ten sposób kilka centów- Ponieważ 
czynił jednak wyraźną konkurencję o-
dzianym w liberję lokajom, przeto od
pędzili go szybko stamtąd. 

Jim zrezygnował z tej beznadziejnej 
walki i poszedł Broadway'em- Od rana 
nic nie jadł. Zimno mu było w lekkiem 
paletku. Wetknięty w pantofle papier 
gazetowy również źle imitował zelów
ki. 

Na rogu 171-ej ulicy zatrzymał się 
przed wystawą jakiegoś baru, gdzie w i 
doczne były smakowite kąski i gdzie 
panowie siedzieli przy okrągłych stoli
kach marmurowych, spożywając dary 
boże. Jim był tak zajęty tem, co widział, 
że nie zauważył nawet przystojnego je
gomościa w sąsiedniej bramie, który 
obserwował go od kilku minut. 

Teraz zbliżył się do Jima 1 rzekł: 
— Zdaje się, że nici bedą dzisiaj z 

naszej kolacji.... 
Jim mruknął coś niezrozumiałego, 

lecz gdy. nieznajomy odparł, że nawet 
o tej porze gotów jest jeszcze pomóc mu 
do zarobienia dziesięciu dolarów, oczy 
zaświeciły mu radością. Nie czekając 
na odpowiedź, nieznajomy otworzył 
drzwi baru, zamówił dla Jima herbatę 
oraz pokaźną porcję kiełbasy z chle
bem, pociem rzekł: 

— Nie mam dużo czasu, więc po
wiem krótko i węzłowato, o co mi cho
dzi... Oto moja wizytówka... „Mac 
Allan, reżyser. Allience-Film-Corpora-

tton, New York". Chodzi o to, że przed 

chwilą podczas plenerowych zdjęć za
słabł jeden z naszych artystów. Ponie
waż brak mi jeszcze tylko kilku me
trów, nie warto mi więc rozpoczynać 
jutro na nowo. Postanowiłem więc wy
brać do ostatniej sceny kogo innego. 
Pan jest bardzo podobny do pana Step-
hensona. Proponuję panu dziesięć dola
rów, nie licząc kosztów kolacji,* jeżeli 
uda się pan natychmiast ze mną na 
mniejsce zdjęć. Praca pańska polegać 
będzie tylko na przejściu do parku — 
nic więcej. Cała rzecz trwać będzie naj
wyżej dziesięć minut. Płacę więc dola
ra 'za minutę. Weil? 

Jim zgodził się na tę propozycję. 
Taksówką udali się na miejsce zdjęć. 
Mac Allan wyjaśniał mu po drodze 
treść filmu. Bohater przekrada się w 
nocy do mieszkania swej bogdanki pod
czas nieobecności jej męża. Jim musiał 
więc przejść tylko przez park i otwo
rzyć drzwi will i. 

— A Jak się nazywa ten film?... — 
zainteresował się Jim-

— „Przygoda na Broadway"... — 
odparł Mac Allan z tajemniczym uśmie
chem. 

Taksówka zatrzymała się przed ele
gancką willą, otoczoną parkiem. Na uli
cy czekało już auto z reflektorami i a-
paratem filmowym. Przed sztachetami 
przechadzało się kilku mężczyzn w 
płaszczach deszczowych. 

— Hallo!... Allan?... — zapytał jeden 
z nich. 

— Tak jest!-.. Chłopcy!... Zaraz za
czynamy!... Tylko objaśnię dokładnie 
temu panu, na czem polega jego praca! 

— i zwracając się do Jima, dodał: — 
A więc, gdy puścimy światło reilekto-
ru, zacznie się pan ostrożnie przekradać 
wzdłuż drzew. Trzymaj się pan w cie
niu. Przy drzwiach zatrzyma się pan na 
chwilę, jakgdyby się pan wahał, potem 
niciśnie pan klamkę... Na tem kończy 
się pańska rola... 

Następnie reżyser rzucił magiczne 
słówko: — „Baczność!" — i wszedł do 
alei parkowej. Skręcił na lewo i zapukał 
w okno, za którem stał jakiś mężczyz
na, podobny z wyglądu do portjera. 

— Czy to pan, panie Allan? — za
pytał tamten. 

— Tak, Parkerze.- Wpuść mnie pan 
szybko, zaraz się zacznie. 

Okno otworzyło się i Allan wsko
czył do dyskretnie oświetlonego poko
ju. 

— Mr. Cunningham? 
— Pan prezydent czeka tu właśnie... 

— odparł służący, wskazując z szacun
kiem starszego, eleganckiego pana. 

Allan skłonił się nisko. 
— Łaskawy panie, za dwie minuty 

zacznie się... — wyciągnął zegarek. — 
Ale za kwadrans będzie pan mógł już 
śmiało zażyć kąpieli... 

— Parker!... Dzwoń po policję! 
Allan stał za drzwiami nieruchomo, 

podczas gdy Cunningham przechadzał 
się nerwowo po pokoju. 

Drzwi otwarły się powoli i w tej 
samej chwili Jim padł na ziemię, powa 
lony knockoutem, zadanym mu przez 
Allana. 

V 
W pół godziny potem Jim w otoczę 

niu dwóch policjantów stanął przed ko
misarzem. 

— Radżę panu przyznać się do 
wszystkiego... — rzekł komisarz-

- Kiedy... Ja... doprawdy ^ » 
wiem... — odparł zmieszany hiesP 

— Wobec tego pozwolę FYĄ 

u n i o / ' T I - I L L L L r«»T1711fi I ])Ki pomnieć panu pewne 
A więc Jest pan członkiem owj[ 
która nadesłała pod adresem l ' j > 
ninghama list z żądaniem T?riyw 

nia całej biżuterji, o ile życ»e 

jeszcze miłe... c l 

Jim mruknął coś znowu, , e 

sarz zapytał groźnie: 

a 25 
,N l «k 2. 

— Gdzie jest Mr. Allan r 
W tej chwili wszedł P°' 1 C 

wręczył komisarzowi nastePj_""je v i K0 Onwj'.?, 
- „Wielce Szanowny ^ JWFT S, d u sarau! • t \ ł 
Z przyczyn ode m n l e / f ' o S ^ « J * « ; ' i e 

nie mogę, niestety, zjawić sjj w J u , 
w pańskim gabinecie, p r ^ . i f f i M f f b o 
śpieszę pana zapewnić, że i Ntniu0 1"' 
solutnie nic wspólnego z v , ^ T ł W J ; " 1 1 DI 
Mr, Mac Allanem, szefem Z l ^ w f t i M ^ "a 
tywów. Wszystko to było Pr* * ^ o t , 
zainscenizowaną bujdą. ^^Mflni^ j i^i^aczon, 1 1 

Nr. v 
W 
W L 

ke' i'000'DOTARÓWRktórą t % ' M Ą U % i l i ' Z l i 

Cunningham wypłacił r a [ J e ^ ^ t ó 

wysłałem ów list do Mr-^jeljJj^SJJ 16.; z żądaniem przygotowania &o J 
terji i następnie udałem s M t f J \ v 

wiąc do mnie nieogranicz"' i c r ' f S > L K \ 7fl r.n S7C7ftrze m u na tem \ ' ^ # V L ; < i i t i i , n i l t*? u b za co szczerze mu na tem j-joi^tta« 
kuję. A tego biednego mło^',1?j,J Ni ! , A § ' 
szę uwolnić, gdyż on_jeS' ) e 

CjlC 1 Bogu ducha winien!..: On f s i c §Ą)^\^ « 
czem pojęcia i zaangażowa' f i l i i ' - l ^ jJ ic i^^, 
grania nędznej rólki a k t o r 3

n \ > V j J i 
za 10 dolarów- Zasłuży* s t & I S&<#S 
zarobek. NależiK śr znajd?16 ^ H 
palta. Mac. Allan Nr. 2 . " . ^ ^ . y 
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i f funikat Nr. 17 

l,a*u Gier l Dyscypliny 
iWot* tinla 27-W-34 r. 

K«HTO,.I p o i ny ł e k drukarskich, jakie 

Punkty wymienionego 

za-
ostujc 

omuni-

brzmieć — Prośba ZT 
z dnia 24. 4 — 34 1. dz. 

u " " WJS.*dni0wC4|UQ s c i c z*wodów została załat-
, i i IJŁ nie z p 0 W t N j u braku zgody prze-

l-y^lfcSlfi;X nV, P k l - 5 brzmi: W związku z 

^^•JK »'V t , 1 z d n i a 2 5 - 4 - 3 4 d z - 1 7 4 * 3 4 

11 o ' ,r«b>an|ce) 

flct̂ JS » ! ' ł e , "wodn ik Stawiasz Wacław, 
hon*wXJ*Jłł,?*eJ»-»"«iI o karencji będzie mógł 

a, «r»>c f f f ^ BftL ? a Tw*eh SKS (Łódź) dopiero po 

; c S * X * C ' ^ 6 n i a p r a , " P Z P N - • , 

\<c & l%< SVWI,t , Powinno być w ustępie dru. 
m kw^aff^aci, J , a n a l Ł T S ° ) ~ 4 miesięczną 111 ,,k <»1*W! od dnia 3N 4 34 HO dnia 29. 8. 

na RS Szlern deficyt z zawodów a RKS HUT*' 
gan w dniu 23. 7. 33 r. Termin wpłaty 7-dmio-
wy. 

6) Znosi się zawieszenie Kolejowejfo KS. 
7) Wzywa się ws<zy»tik|8 kluby łódzkie do 

nadesłania w terminie do dnia 4 maja 1934 i-
mierunego wykazu instruktorów i przodowników 
którzy ukończyli jeden z kursów Ośrodka WF. 
w Łodzi i zatrudnieni są w klubie. Wykaz po
winien zawierać rubryki I aj liczba powądkowa. 
b) naizwisdlo i imię, c) kiedy ukończył kurs, d) 
rodzaj kursu, e) czy pracuje i w jakim ch&raik 
terze, f) płatny czy honorowy, g) uwagi. 

8) Podia je EFQ do WTADIONKKACJ, te PZPN 
zatwierdził Komisję Dyscyplinarną dla •ętUiów 
przy ŁOKS w składzie następującym: przewod
niczący — sędzia sądu okręgowego p. Wtlold 
Salm; członkowie — pp. Zygmunt Kra-chuloc 
Tadeusz Jordan; zastępcy — pp. Bira Stefan 
i Arlur Kalonbach. 

Legja—Rotwelss. 
Dziś w godzinach popołudniowych 

' rozegrane zostały na kortach Legji pier 
wsze dwie gry pojedyncze meczu między 

Rozmowy praskie Benesza 
Trzv tematy: Anscbluss, roatbrojenie 1 pakt rzymski 

"tH flC^r"* o d dnia' 30. I, 34 do dnia 29. 8 

n S l V>Ł a T d n i k a
 d o K S - Tramwajarzy. | (Berlin) z Legią (Warszawa). Dotychcza 

? v * > 'J fc'^ier° w - d « j * 

! to H I * . • 

w ustępie trzecim 

fi K t a , ^ 0 " — ^TEM" w 'dn iu '22. 

powinno 
ma (RKS Huragan) 

od dn. 30. 4 34 

za przewinienia na 
4 34. P E ^ j l ! ^SU , a

 o i s Żydowskiemu Stowarzy 
\rta ̂ ^KL prniK ^ l m t l M l y c 2 n o m u w Zduńskiej 
t --

 6 ŜKi'' u-tt w sprawie przesunięcia 

* 5 ^ A 1 We,ł? Pwychylnic. o ile d 0 ŁZOPN zo 
p ^ *<* 0 d * R k S 

fcAdji« «i* ^ , A , , v> u • e i w y . o puhar b. prezydenta m. Łodzi — r*T0,i?. w'ad,om? i cL^"brLsL^in B r o n i s ł a w a Zicmieckiego. Skład re-lsdie»»,',Jj|L̂ S7l*'5r '̂„ic
 k a T t y ^ t ^ z e ń 

Wety i f l j ^ * 1 1 ' ^ Pietra. W y r w a « t t I— \.*nn1c JK$> l a t . , . " RC'NISLAWA pcaontawia się bez 

zawód 
Mai-jama 

TJRC,nislanva pozontawia EIĘ bez 
IWO**'IKL *O' wlCnia

 d o C Ł a i s u nadesłania zgody 
W'81* Kr3. Jed y c h

 ^YMI^ENI byli Z ^ I O S M A * 
RÓW« Ir^nin iCZu*n,u

 zabrnmćia CIĘ tym zawód 
•'•niw,- "-działu w zawodach w barwach 

& r i . r *y ' 

;mP 

ESLC r,ri8f|i{»:ja-.. 7 " « ' * U A N (ŁONZJ grzywną Z I . MI 

iasl«'''ri5Ilff•*•**!<• S d ^ i y ^ y ńraczy Hechta Jaikó-
i656,5 ^Mkl i t t 8 0

 J,, którzy nie są zgłoszeni 

^[ 'J l f i i i d » WyJzialu Gier i Dyscy-
fr.,e BWVVL6(l<i 3'1 i!.°dz. [') Safjana Mendla 

" łSj^lr,, l:apila:»a drużyny Hura,gaimu 
Rii „ . a ' kierownika drużyny Hurga 

II,M^i ,/NW0DACH Hakoah — Sztem -> 
wl»«d««5Bj ' .M- ora; 

TUR w tej mie 

sowe wyniki meczu są następujące; Tło 
czyński — Haenkel 9:7, 3:6, 6:2, 6:1, 
von Cramm - Max Stolarow 8:6, 6:3, 6:1. 
Reprezentacja robotnicza Łodzf 

na mecz z Warszawą. 
We wtorek, dnia 1 maja, odbędzie 

sie w Warszawie mecz piłkarski repre 
zentacyj robtniczych Łodzi i Warsza 

Paryż, 27 kwietnia. 
Jak podaje prasa francuska, trzy zft* 

gadnlenia były poruszane w rozmowach 
praskich min. Barthou: rozbrojenia,, An 
schlussu i paktów rzymskich. Zdaniem 
„Matina". we wszystkich tych spra
wach osiągnięto porozumienie 1 Uzgod* 
nienle poglądów. Notę francuską w 
sprawie rozbrojenia, wysłaną do rządu 
angielskiego, Czechosłowacja aprobo
wała, lecz, jak twierdzi „Petit Parisien' 
nie ustalono ściśle taktyki, jaką zasto-
wać mają rządy Francji I Czechosłowa
cji na konferencji rozbrojeniowej. Być 
może — pisze dziennik — że taktyka ta 
przyiberze z obu stron różne formy, za
leżnie od obrotu, jaki wezmą debaty 
wielkich mocarstw na posiedzeniu ko 
misji głównej. 

Problem austrjackl zajmował rów
nież wicie miejsca w rozmowach. Cze
chosłowacja wszczęła bezpośrednie ro
kowania handlowe z Austrją, której pra 

miany poglądów między min. Barthou a 
Beneszem. 

Dzjś na porządku obrad jest sprawa 
Ligi Narodów i stanowisko Czechosło
wacji wobec bezpośrednich głównych 
Jej sąsiadów: Polski i Niemiec. 

Mówiąc o ustosunkowaniu się Małej 
Ententy i Francji do Ligi Narodów, Per-
tinax podkreśla, że jest rzeczą zrozu
miałą, iż Liga Narodów wypłynęła w 
toastach praskich. Podtrzymywanie bo
wiem idei zbliżenia w instytucji genew
skiej leży w naturze socjalistów cze
skich, a Benesz, jak również inni człon
kowie Małej Ententy. chcą mieć moż
ność wyzyskania Genewy jako trybuny, 
której nie mają we" własnym kraju. Po
nadto przedstawiciele Małej Enttenty 
Chętnie chcą widzieć w Genewie trybu
nę koalicji przeciwhitlerowskiej. Perti* 
nax uważa to za duże złudzenie i tw ie r 
dzi, że dość jest przyjrzeć się porządr 
kowi obard następnej sesji rady Ligi 

do - czasu załatwienia sprawy. 
J.JJ Kaliski Klub Sporlowy grzy-
^ Kw-ik' a v„P°f z a .dkowych na zawodach 
JR 

KS. (w Kaliszu) w dn. 22. 4. 

Hakoah (Łódź) grzywną zł. 10 

drużyny Htirganu, 
.—oah — Sztcrr 

Makowskiego (Sztem 

nitat "Zarządu Nr. 24 
i) JS 25 kwietnia 1934 r. 
m ^^\* się Kaliskiemu KS., ze ŁTSG 

l e i o raichunek zł, 120 tytułem zwro 
^ | v » £ y i a * d u na zawody KKS - ŁTSG 1' i w ? '

 2

' 4. 1934. 
^ M « i ? f ? ŁZOPN przekazał na rachu 
^ . . . I f - d u * ) , tytułem zwrotu koazłów, 

ydy 

Yi>ŁFUI tytułem zwrotu koozłów, 
in^r ' y . M a K b i (Łódź) od Kaliskiego 
^MUNM T" ' 1 1 1 !5. *. 34 w Kallssu. 

u. 

«Łę ' TG " Sokół (Sieradz) . 
te należności na rzecz Ka-

kasy ŁZ 

SŁel tfmS£l
l

1e? ̂  poczet BT.t«nkóW członków ŁZOPN; 
*^zy®ŁEO|,E Wychowania Fizycz 

ern" w Ozorkowie (Berka 
Strzelecki Klub Sportowy 

* \& J K 

Y C K
( ^ ^ K T A " ' *

 t e R

K S Huragan zmato 
\CC

l A C i4

*iffi n ° >
6 c n i e

 „
B R A M Ł NASTĘPUJĄCO. _ 

r» U*Vw» wp. Matuszewski L. RPLHNHFn (VJPCRRV) 

id 

y
 w <— • 

p Bronisława Zjemlęckiego. Skład re 
prezentacji Łodzi na mecz ten został u-
Stalony następująco: bramka — Kwiat
kowski (Tur), obrona: Głogowski (Wi
dzew), Filipiak (Tur), pomoc: Małek, 
Bednarek (Tur), Dawicki (Tur), atak: 
Węgrzyk, Uptas (Widzew). Korporo-
wicz, Karasiak (Tur), Gadoj (Lecha — 
Tomaszów). _ 

W dotychczasowych spotkaniach o 
wzmiankowany puhar dwukrotnie zwy 
ciężyła Łódź w r. 1932 — 4:3 \ w r. 
1933 — 5:1, tak że w razie ponownego 
zwycięstwa puhar przeszedłby na w}a 
sność Łodzi. Nowy zarząd P.Z.D. i P.S. 

Po całodniowych, obradach walnego 
zebrania Związku Dziennikarzy i Publi 
cystów Sportowychów .Warszawie, wy 
brano następujący nowy zarząd: pre
zes: W. Sikorski, wiceprezesi: A. 01-
chowicz, M. Mikuła, sekretarz: K. Gry-
żewskl, skarbnik: A. Szenajch, zastępca 
A. Aleksandrowicz, komisja rewizyjna: 
pp. Strzelecki, Dąbrowski i Żelazny, 
sąd koleżeński pp.: Semadeni. Fogel, 
Misiński, Osiński i Statter. • 

Hakoah—Makkabt. 
W dniu dzisiejszym o godz. 16-ej 

odbędzie się na boisku WKS „derby" 
klubów żydowskich — mecz: Makoah— 
Makabi o mistrzostwo klasy A. Sukces Ehrlicha w ParyzUo 

W Paryżu odbył się międzvutarodo-
wy turniej pmig-pongowy w którym naj 
lepszy plmg-ponglsta polski Ehrllch za-

jjął zaszczytne trzecie miejsce, zwycię
żając dwukrotnie wicemistirza świata 

Pierwsze miejsce w 

kowania handlowe z Austrją, Której pra k o w i o b a r d n a s t e p n e j s e s J 1 r a £ 

gnie ofiarować pewne przywileje eko- Narodów, aby stwierdzić jak kosztów 
nomiczne, w celu osłabienia pokus w ł o - j n a J e g t t a c a ł a 2 a b a w a _ w , „ . b 

skich. Z drugiej, strony Czechosłowacja l n c j L i g a N a r o d o N v b u d u ' j e k o s z t 7 0 

pertraktuje również z Węgrami. Te Wlft ^ fr. szwajc, wspaniały gmach, pick-
śnie możliwości współpracy ekonom.cz \ m k M k t ó r a m a ^ I c

d 

nej, Jakie zarysowują się dla państw Eu-1 niebo. ? 

ropy centralnej, były przedmiotem wy-

Sow ieck ie M i w n i e b e z p i e s i e i l s f w i e 
„ftaBśngrad", „'FOWWIET" i „ $ M O T E Ń S & U O I O C Z O N E 

Moskwa, 27 kwietnia. 
Z Chabarowska otrzymano tu niepo

kojącą depeszę o tem, że okręt arktycz-
ny „Stalingrad", ponownie znajduje się 
w niebezpieczeństwie. 

Wraz ze „Slalingradent" znalazły się 
w niebezpieczeństwie wysiane do Wan-
karem z Wladywcstoku dwa inile okrę
ty „Sowiet" i „Smoleńsk". 

Obecnie wszystkie trzy okręty na 
skutek nagłej zmiany temperatury zosta 
ły otoczone krami lodowemi i hie mo' 
gą ruszyć się z miejsca. 

Próby wysadzania zwałów lodowych 
dynamitem spełzły na. niczem. Wszyst
kie okręty otoczone górami na wzór za 
gińionego „Czeluskina", płyną W 'kiftrun 
ku północnym, gnane przez wiatry połu 
dnlowo-wschodnie. 

Na pomoc tym okrętom śpieszy z po 
mocą łamacz lodów „Krasin", którego do 
wódca otrzymał w drodze radjotelegrafl 
cznej rozkaz śpieszyć na odsiecz esk*« 
drze anktycznej, która miała zadanie 

wywieźć z Wellen rozbitków „Czeluski 
na". 

Dowódca „Krasina" nadesłał do Mo« 
kwy depeszę, że znajdzie się na miejscu 
rozgrywającej się nowej tragedji polar
nej najpóźniej 10 maja. 

Opinja publiczna Sowietów ponow
nie poważnie została zaniepokojona w i a 
domościami z Arktyki. Czynniki rządo
we wydały uspokojający komunikat o 
tem, że ratunek nadejdzie w porę i bez
pieczeństwo zostanie zażegnane. 

Radiostacja w Chabarowsku podaje, 
że z Władywcstoku wysłano na Pacyfik 
dwa okręty towarowe „Siewzaples" i 
„Swlrstroj", które mają za .zadanie spot 
kać się z lodałamaczem „Krasin" w je
dnym z portÓY/ na Kamczatce, 

Okręty te wiozą „Krasinriwi" zapasy 
żywności i węgla niezbędne dla kontynu 
ówania akcji ratunkowej „Smoleńska", 
•.Stallngrada" i ,,So\yieta" oraa dotarcia 
do przylądka Wellen na półwyspie 
Szkockim. 

Konferencja transferowa wierzycieli iemiec 
2C p r z e o i s ^ c a w i c i d c i i t E a f t i K « B a t j ' ' ' i i B K - 2 © S < E B | ! 

Berlin, 27 kwietnia. 
Dzisiaj o godz. 15-ej w gmachu Banku 

Rzeszy rozpoczęła się konferencja tran
sferowa pomiędzy wierzycielami Nie-* 
mieć a, przedstawicielami BankuRzesry. 
Obecni są przedstawiciele Anglji, Arno 
ryki, Francji, Holandji i Szwaicarji, Nd 
przewodniczącego konferencji wybrano 
jednogłośnie Frazera, prezydenta Banku 

Wypłat Międzynarodowych w Bazylei, 
na 6ek re ta rza zaś — dyrektora Blesinga 
i Banku Rzeszy. Dzisiejsze posiedzenie 
wttdług komunikatu oficjalnego, ograni
czyło się wyłącznie do wymiany zdań 
nt temftt trudności transferowych. W 
wyniku rozmów utworzono dwa podko
mitety o charakterze technicznym. 

, *łtfa«",l3.«o Q r ° d z k i e K o w Ło-•rfWSj1" 31 ,

n

2 a m l « z k a l y w Łodzi, 
n i - 0«(,W»»*S> ł ? k a d z i e art. 602 K. s i6

 VllSi(i'Dti2''i' w - d n l u 4 m a | a 1 9 3 4 

Z E T O > ' J T , > K L C I \ L W Łodzi przy ulicy 
flie VmhX i ^ i ^ ^ ^ d z i e się publiczna 'IS^ł^&Si?^,'81

 a mianowicie: 
Puirira J^H Ł ! i i DUM M R "' S T O L U ' 5 K R Z E -

l W!etcM^X^ n ? ? 0 " * 8 d ° kredensu, 
J P f i ! t r io l sumę zł. 834 
-o a • . .d f f f l 0,^'eiscu a. o g l a d a ć w d n i u 1 U 

si<? > K | ^ ^ ^ N A B O R O W S K I . 

r. 

II 

1V ^ # R U ' ? ,U„ Gr°dzkiego w to 
\*t* »M 6 l c ia*? f f , M z k »»y- w toto » JHIMU^ t. eolskiej Nr. 77. na za-
% ' Drwala i 9 ^ P - C. ogłasza, ze 
M «. p i , 5 4 , r. o godz. 11 w 

! « NI1* PUbi o t r k ° w & k i e j Nr. 163, Ik$l-ch*3a
 'cytacja ruoho-

Z d.° Zygmunta vel 

Do akt Nr. Km. 477/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sndu Orodzklego W Ło
dzi, rewiru 16. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77, na za
padzie art. 602 K. P. C. ogłasza, TE 
w dniu 7 maja 1934 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 110, od
będzie sie publiczna licytacja rucho< 
mości należących do firmy „Robeft 
Benke 1 Syn" a mianowicie: maszyny 
do pisania f. „Continental", maszyny 
ręcznej do krajania blachy I In., osza* 
cowanyoh na łączną sume zł. 1010, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1934 r. 
Komornik (—) Tadeusz Lokuclewskl. 

1 « 

i i ' " / so 
de 

RFIRTF 

•ncblj1*1*' PnTedecklch" 

.. lącz-
^ Jcj|- """re można oglądać ^C-Vżci *-miclacu sprzedaży, 

•acleusz ŁokuclewskJ, 

^Zagubione dokumenty^ 

ZAGINĘŁA 1/4 losu 4 klasy Nr 19962 

lit DPÓlsk. Państw. Lot. Klas Ostrze-
ga sl« przed nabyciem. Wszelkie *a-
strzreżenia poczyniono-
DAWID Lewin, Piłsudskiego 34, agu-
bll kwit kaucyjny, wyd. z Elektrowni 
Łódzkiej. ^ 2S 

Do akt Nr. 606/34 r, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodz, 
$>rzy ul. Wólczańskiej Nr, 77, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 7 maja 1934 r. o godz. 13 w 
Łodzi przy ul. Kopernika Nr. 32, od
będzie sic publiczna licytacja ńicho-
moścl należących do f. „Spółka Rzeź* 
riłeżo • Wędliniarska" t 0. o. 4-eh be
czek szmalcu, szynek gotowanych 1 
kasy f. „National", oszacowanych na 
łączni sume zł. 1.548 gr. 80, które mo i 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1934 r. 
Komornik (—) Tadeusz Lokuclewskl. 

Po colkowtttm uruchomieniu zakładów fabrycznych 
polecamy znane Hasze wyroby: 

Płatki OWILANE • MflCzkł Owtlanq • Mqezk« 
ryżowo eToploU • Ro««. niebianin • Mondamln 
Mo nfl o min btldyn eiakoUdowy 1 wdniljowy 

I na«lepuiqce zupy: 
Oroehówkfl * «lkaeh - z i«ynkq I ze *łonlnq 

„Czystość" 
SKRADZIONE ml dn. 24. IV. kwi t Nr. 
15182 dn. 17/4 na zł. 253.50 Bk. Zw. 
Sp. Zar. Od. Łódzki,.2 zaliczenia wyd. 
przez firmę S. Briż razem na sumę 
541.87, 3 zaliczenia wyd. przez firmoj Piotrkowski) 44. telefon 167.48 
Bcninsohn Brodocki i S-ka. razem " a przyjmuje cykmowame. drutowanie, 

W m ^e£iSr
N

Woirtffi^l sterowanie m s.rzManle biur. po, 
mam 

G'deh6wkq W ko»TKO*h - z tzynkq I <• tlonlnq 
kq • famlli|nq • Fasolkowa ze słonina 
RZYBOWQ • Tapioką . Jul lenn* 

Krókł 

W Y R O B Y no*«e tportodtane sq z doborowych surowców 
krajowych w najbardziej hygjenicznych warunkach. 
Sq One nieoceniona pomocq dla każdej gospodyni 
domu prz«x nl»xwyklq wydajność, nlskq cenę ora* 

szybki sposób p r z y r z q d z a n i a 

*2£tf*1 g-sSS Z e k l a d v W y r o b 6 w O O i v w c r v c h 
M\rM mr*V ROMIA-STARO IQKA 

Sierpnia -'. 
28 U>1 Czyszczenie szyb 

http://ekonom.cz


STR. 12 28 IV. 

Dr. MHD. 

AL Kcpciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel ?32-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

n r 
D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele i święta od 10— I 

C e n y l e c z n i c o w e . 

D O K T Ó R 

KLINGER 
spec. chor. . wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne). 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10--J2. 

Sztuczne oczy ludzkie 
będę wprawiał- wedle na
tury od 1—2 maja w godz.' 
od 8—16 w Szpitalu Ubez-
pieczalni Społecznej, imie
nia Prezydenta I. Moś
cickiego, ŁÓDŹ. ul. ZagaJ-
nikowa 22, Karol MllUer 
z Jeny. 30-2 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła i krtań! 

ul. P IOTRKOWSKA Ns 164 
teł. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlec/:. 
Dr. med . 

S . K A N T O R 

Spec. chorób skórnych , w e n e 
rycznych I moezo. łc ioeuych 

przeprowadził sie na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

felelnn 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 5 - 9 wlecz 

w niedziele I święta od 8 - 2 . 

LEKARZ • DENTYSTA 

* 

ZERWA-0WJU 
O0OOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO( 

P o k ó j 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz
ny z meblami lub 

bez. d o 
WYNAJĘCIA 

Kilińskiego 48 m. 6 

( K u p n o I s p r z e d a ż ) 
A1ASZYNY farbiarskje, jak „Wasz 
maszyna'' na 24 walce porcelanowe 
2 centryfugi (1 metr i 7 5 cm.) okazyj
nie do sprzedania. Oferty do Adm. 
•„Republiki" sub „A. A." 26 

5 0 0 . 0 0 0 S Z T U K C E G Ł Y 
PO 42 ZŁOTE ZA TYSIĄC fran
co wagon Łódź do sprzedania 
natychmiast, można partiami od 
4.000 sztuk cegły, znajduje się 
w cegielni E. KorytowskieJ st. 
Koluszki skrz. poczt. 31. 35-2 

PŁASZCZYKI 
wraz z k a p e l u s i k a m i P R -
ostatnich modeli wlosen-

_ nych i letnich oraz 
P Ł A S Z C Z E dla (JCZENIC JUŻ do nabyć n u 

P I O T R K O W S K A G Dawidowkza, 6 front I p. 

ISO) 

P R Z E C I W 

N P T F L R O M 

ieH>«e9*9«**«*«*«90»««a)»»«c«c»««a)*a)ac*e 

AW ZAKŁAD W Y P O C Z Y N K O W Y 

d\ „Sródborowfanka" i w Śródborowie. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonalą kuchnia Lekarz stale w Zakładzie 
Telefon Warszawa, Podmiejska 1 . „Sródboro
wianka''. 

APARAT fotograficzny. 9 X 1 2 . statyw, 
8 kasetek, ramki do kopiowania', wa
nienki itp. sprzedam, Piotrkowska 9 3 , 
pr. oficyna I wejście, m. 15, od godz. 
10 do 1 2 r. 
BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania, Piotrkowska 93, m. 15 od 
10 do 12. 24 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi. Piotr
kowska Nr. 107. sklep w podwórzu. 

( L o k a l e 

DUŻY dwuokienny. słoneczny, fronto
wy pokój z gazowa maszynka do wy
najęcia. Żeromskiego 27, m. 5. front 
parter. 25 

POSZUKUJE POKOJU umeblowanego 
<* cenie zl. 30 —ii) mi.-siecznie, w cni-
H.tn miasta. n:*v k!!'tur.r;.-: «a •(••'• 
u.*: osobie, cw'i I I . I . I i : t - Hiairij r •• 
Jz ric. O fe t y snl) ...Mai 1" uo \ ' n . i -
n : .racji .,Re-> ibi'>;i ' 2h 

POSZUKIWANY od 1-go pokój ume
blowany, 1 lub 2 piętro za .30—4(1 zl. 
miesięcznie. Oferty sub „Bezdzietne 
małżeństwo". .30 
SŁONECZNE 3-pokojowc kompletnie 
urządzone mieszkanie z wszclkiemi 

wygodami z telefonem do oddania ód 
15 maja r. b. do 1 września r. b. Zgło
szenia do redakcji „Republiki" ^ub 
..A. 13. C " . 25 

I W U I M , N N U I / . ^ J Q I . I I I , O , I I U l u . 
POKÓJ słoneczny z balkonem ładnie 
umeblowany z całodzienncm utrzyma
niem dla 2 ew. 1 osoby, Traugutta 14 
m. 8. ' 28 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

I C A 
prywatna ze stałem! łóżkami 

D R A Z. R A K O W S K I E G O 

dla chorych na 

msv, nos i gardle 
(operacje i t d.)) 

PIO IRKO WSKA 67. Tel I27-8! 
Pr^yjrnuje_ od H--2 i 5—8. 

Do akt Nr. Km. 2288/33. 
OBWlESZCZtNIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 7 maja 1934 r. o godz. 13 w 
Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 102, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, należących' do firmy „Farbwel 
na'' a mianowicie: 3-ch koni, bryczki 

i innych, oszacowanycli na łączną su 
mę zl. 850, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1934 r. 
Komornik (—) Tadeusz Lokuclewskl 

DWUOKIENNY balkonowy i słonccztij 
pokój do wynajęcia, z wygodami, tele-
fonem, Andrzeja 7 . m. 8, front. 

3 POKOJE z hallem i wszelkiemi wy
godami do wynajęcia, Zielona 44, inf. 
dozorca. 28 

Dyrekcja I Gimnazjum Męskiego, 
M a g i s t r a c k a 2 1 , t e l . 1 3 4 - 1 1 

Dyrekcja II Gimnazjum Męskiego, 
M a g i s t r a c k a 2 2 , t e l . 1 3 4 - 1 2 

Dyrekcja Gimnazjum 2efiskieg®, 
P i r a m o w i c z a 6 , t e l . 1 2 7 - 9 5 

i i in ra i m mu 
w ŁODZI 

zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich klas szkól 
.-. powszechnych przy tych gimnazjach przyjmują kancelarie wy

mienionych szkjł w godzinach od 1C—14. 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (dawnej klasy A) 

przyjmuje się dzieci z ukończonym S Z Ó S l j jf UTE 
• rokiem życia. 

Wpisy dzieci w wieku od lat 4-ch do 

Towarzystwa S/.kół Żydowskich w Łodzi, Sienkiewicza 26 
przyjmuje kancelaria Gimnazjum Żeńskiego, Piramowicza 6. 

ZAWIADOMIENIE. Zawiadamiam Sz. Klijentclę. żc ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Damsko-Atęskl p. f. Al. KUPKA, przy ul. Południowej 12 (róg Piłsudskiego; 
został gruntownie wyremontowany a cennik pozostał ten sam, a mianowicie: 

J A L O N M Ę S K I 
Golenie z kol. 
Strzyżenie 
Strzyż, i gol. 

\ Strzyż, chłop. 
Myćje głowy 
Masaż 

IS gr. 
? O I | 
•40 ,. 
20 .. I 
20 „ | 
20 „ I 

5—4—3—2—1 POKOJE z kuchnią,1 

wygodami do wynajęcia, telefon • 
2 2 0 - 9 7 28 I 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność - - psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

W A. Ł&EiCIi 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. |75-77. 

Ceny lecznicowe. 

c P o s a d y 

ANGLIK, znający stosunki angielskie 
i umiejący tłumaczyć biegle z polskie
go na angielski, zechce złożyć ofertę 
w admiinstracji „Republiki" sub „An 
glik 1934". 24 

S A L O N U A M S K L 
Strzyżenie 4<r gr. 
Strzyż, liczenia CC H 
Ondulacja 80 ,, 
Ondulacja z strzyż. 1.— 
Ondul. wodna z myciem 

głowy 1.50 
Manicure 30 gr. sobotę 40 gr. 

, . *-«,.,. prócz piątków i sobót 
UWAGA: W piątki, soboty i święta ;eny golenia 20 gr., strzyżenie 40 gr , 
w salonie damskim ooiicza się 40 proc. Proszę przyjść I przekonać się! 

i ! P a r k J u l j a e i ó w ! 
] J o t w a r t y dla publ iczności c o d z i e n n i e od g. 8 r. do 2 2 - e j J | 

Is tn ie jąca od roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 
C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B O M 

LEKARZA DENTYSTY 30 i 

A. 1ADIIEW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW-

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon Ns 127-83. 

POTRZEBNI: prasow*" P f , i 
i terminator Chemiczna 
ty. Ceglana 7 , 
AKWIZYTORZY zdolni.«gM 
da doskonały zarobek p̂ , $ 
nowoczesnych artykulo f, 
Zgłoszenia: ul. KUińskieK" 
od 1 7 - 2 0 godz. -JJS 

X.'R. \ POTRZEBNY zdolny ; 
krawca ulica Karo lcws j lŁ^ 
PIERWSZORZĘDNY la 6", 
ler. z branży lakiernicy 
ręcznie i pisanie) po«" K ' 'njfi 
miejscu lub na wyjazo-
„Eper' 

Z K A P I T A H 

POSZUKUJE W S P O ^ J A 
prowadzenia bardzo 
skręcalni przędzy » \ 
Oferty pod „Skręcali;* 
szam do adm. RepuDi" 

DO WYNAJĘCIA 'et" s i b * 
Teodorach na pensjonat: p 
nie. Wiadomość: Francis 
dozorcy. , 

» tel! Ł S e ^ k t ^ 

< 1 o r d e n 

• " " I W na 

na żądanie umeblowane 
Piotrkowska 56, m. »• 
208-86 

*l FIT 
^ l "twamci, 

* DO I 
Mewa! 

RRYNi 
P E N S J O N A T „Ao» 

pod zarządern (i 
• T. RUBINSZTEIN" * 

czynny od 5 w S l c 

Ceny za maj b a r d z o -
Informacyj tidz.icla^cio^ 
Rubinsteinowa, 

a od 2-go maja w 

1 W oto 

LAS CHEŁMY - W I L L A ' J O L 1 

2 wolne mieszkania du 1 " ' 
17.3-27. 

W CIĄGU MIESIĄCA i pod gwaran
cją wykluczającą absolutnie wszelkie 
ryzyko, wyucza praktycznie samodziei 
nego prowadzenia' ksiąg handl. t 
uwzględnieniem ustaw podatkowych, 
rzoczozn. 1 kontrol. syndyk, przemysł. 
Przyjmuje również wszelkie prace bu-
chalteryjne i bilansowe, składając na 
żądanie kaucję tytułem gwarancji u-
znania księgowości za prawidłową. — 
Bliższych informacji w soboty i nie
dziele od 3 — 5 Mostowa 3, I p. Obok 

skrzyżowania Narutowicza i Zagajnl-
kowej. ' 26 

INTELIGENTNA panienka izraelitka do 
3-letniej dziewczynki poszukiwana. 
Zgłosić się od I I rauo, Karola_8, m. 8 

DAM kilkaset złotych za wyrobienie 
posady biuralistki, stenotypistki pol
sko - niemieckiej, kasjerki z kaucją.1 

Oferty ..Wykwalifikowana' 1 26, 

POSZUKIWANY natychmiast pracow
nik fryzjerski do salonu męskiego 
Piotrkowska 39. 28 

FRYZJER damsko - męski i ondula 
torka potrzebni od 'zaraz. Cegielnia 
na 46. .' 28 

GIMNAZJUM Żeńskie poszukuje nau 
czycielki gimnastyki na zastępstwo do 
końca bieżącego roku szkolnego. Ofer 
ty pod „6—8 godzin tygodniowo" do 
Administracji. 28 

Długoletni pracownik 
fabryki wyrobów bawełnianych, 
ze znajomością tkactwa, prowa
dzenia ksiąg magazynowych, 
list wypłat robotniczych, sporzą
dzania wykazów do Uoezpic-
czailni Społecznej i spraw podat
kowych, kawaler 

p o s z u k u j e p o s a d y 
Może być na wyjazd. Wymaga
nia skromne. Oferty sub „Ka
waler 3 3 " w administracji „Re
publiki". 40—2 

,JS I 

ANGIELSKIEGO k o n w e r ^ , ; F J w ry udziela rutynowany 
ul. Zawadzka nr. 21. ' n ' 
dziennie zastać od ^^^W^ 

J N b, 

k ' 6 1 ^ z i n 

or« 
U M I L I Ć C 

loiy d 

Poslo 

|(Ł. L 0TY 

JA - S R < J # » BUCHALTER.,™ 
25 zl. Nauka pisania n a p r o 
zł. Biuro Cegielniana 26.• ^ 
księgi i sporządzam b i i a " ^ 
NA KURSACH z a w o d o W ^ J ] ^ 

; a p e l ^ ^ t ę P j g V i ? nowy kurs nauki k l " ' : , 0 |e 
tarslwa w większej & w 

żone 

R o z m a i ć 

kierownictwem d y p l o i n f ^ C«Jg|I,J 
NOWOCZESNA P r a c o ^ ^ n c i ^ Z A A P I 

| " 
AKUMULATORY " a ^ ^ % L | ! L , h i s t r 

wej przyjmuje 
skicli, R. Wajnbcrg, 
prawa ofic, II p KRÓL 

Baterie 1 2 0 v. zł, . 
ryki , Piotrkowska 7 9 . * 

0 Ą 
UWAGA 1 Należy Już ^ j f r / i ^ i^Z 
tra, płaszcze • ubrania * ( C j ł , Ht| , u JK 0 Joi 
zniszczeniem. Worki P'*j« °', S A , . W ' ' < M A • 
z urządzeniem do wiesZ"• fC\t^ wlV; ( (j • > 
kicm, zapewniaiacyni ^,ait>\ " - ^ n^ 
knięcie do nabycia w ̂  0«f* i 
i mat. pISmien. A. J.

 u ywfo 3
 llie r 

Piotrkowska 5 5 . ^ - - X Ń ' - P h i ° ^ 

Przecj 
fo lami 

T L N A R O * 

faszy 
" I L U 

K S » T 3 

ZAGINAŁ kwit zaliczc 
D 
ni 
W 
sko 1 I C I F G ^ R D I A " G r y n * , i l 

kwit unieważniam. 

AGINĄL kwit zaliczę" () ^JiK^ c U r ( 

nia 10/4—34 r. na z l - , 1 | .C * ' ^ f V ? £ ^ r 
iy „Pakownia" *'!• ÎSa.̂ iOcn 
V. Aronowicz, Zachodn'a

| d,. • • JJJ^cî n 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
I sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..RenubUka'" 68-148. 

Prenomera-a „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.—• .Republika" 1 
„Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje będą uwzC 1 5 ^ 
4 szpalty po 70 M M . Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 M M . | wniesione będą najpóźniej w -,• 

CENY OGŁOSZEŃ! Zwyczajne 12 gr. za wiersz M M . W tekście — 50 gj . za wiersz M M . Na. od ukazania sie p ) - * * " * * - " " °W» 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. naimniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv ra słowo 10 irr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogtoszpnia zagrani^ne 
1Ó0 proc. drożei. Ogłoszenia , tantazyjne l tabelaryczne 25 proc. drożej. Za 'errrinowy druk 

ozInJzeń' Admlnistracia nie odpowinia 

niezwłocznie pc ukazaniu 
ogłoszenia tej same] treści 
Omyłki, które zasadnicze! nie 'jijji 1 '.,) 
ogłoszenia nie upoważniała Jo "|os*f 

zapłaty lub powtórzenia ° * 

ierwszego o R n» "" ł 
zaniu sie P I F jJ»*Hj ^ 

: 0 i ^ T N & J i 
U D O 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redalfcor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi PiotrkowsK9 


